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Pomyślne porozumienie

ZSRR i USA ustaliły zasady 
rozmów rozbrojeniowych

W środę podpisane zostało w Nowym Jorku wspólne ra- 
dziecko-amerykańskie oświadczenie, dotyczące uzgodnio­
nych zasad rokowań w sprawie rozbrojenia.
Wymiana poglądów na ten 

temat odbyła się — jak poda­
waliśmy — między ZSRR i 
USA w Waszyngtonie (od 19 
do 30 czerwca), w Moskwie (od 
17 do 29 lipca) oraz w Nowym

Jorku (od 6 do 19 września 
bież, roku).,

W wyniku tej wymiany po­
glądów rządy obu krajów 
przedstawiły Zgromadzeniu O- 
gólnemu NZ tekst wspólnego

drogi do rokowań

W godzinach porannych 20 bm. w jednej z saj Grand Ho­
telu w Warszawie rozpoczęły się obrady Prezydium 

Światowej Rady Pokoju. W obradach, którym przewodni­
czył prof. J. D. Bernal — przewodniczący Prezydium ŚRP, 
udział biorą obok członków Prezydium ŚRP, wybitni 
działacze ruchu pokoju ze wszystkich niemal kontynentów 
świata.

Uhrew stanowisku ISA

Delegacja angielska 
za przyjęciem 

Chin Ludowych do ONZ 
Rzecznik delegacji brytyj­

skiej w ONZ oświadczył na 
konferencji prasowej w No­
wym Jorku, iż logiczne jest, by 
Chińska Republika Ludowa 
zasiadła w ONZ.

Rzecznik poinformował, że 
jeżeli zostanie przedłożona re­
zolucja w sprawie przyjęcia 
ChRL do ONZ. W. Brytania 
będzie za nią głosować. Rzecz­
nik .zwrócił uwagę, iż stano­
wisko W. Brytanii różni się W 
tej sprawie od stanowiska zaj­
mowanego przez USA. (PAP)

Z obrad ONZ

MONGI SLIM 
przewodniczącym sesji 
W środę Zgromadzenie Ogól­

ne NZ dokonało wyboru prze­
wodniczącego XVI sesji, któ­
rym został delegat Tunezji — 
Mongi Slim. Głosowało na nie­
go 96 delegacji z 97 biorących 
udział w głosowaniu.

Wiadomość o wyborze dele­
gata Tunezji na przewodniczą­
cego sesji została powitana 
przez zebranych długo nie­
milknącymi oklaskami. Przed 
głosowaniem były premier In­
donezji dr Ali Sastroamidjojo 
wycofał swą kandydaturę.

Po przemówieniu Mongi Slima 
przystąpiono do wyboru przewod­
niczących poszczególnych komisji.

Do komisji mandatowej wybrani 
zostali przedstawiciele 9 krajów — 
ZSRR, USA, Australii, Włoch, Bir 
my, Islandii, Mali Nikaragui i 
Peru.

W tajnym głosowaniu dokonano 
następnie wyboru 13 wiceprzewod 
niczących bieżącej sesji. Zostali 
nimi przedstawiciele ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Cze­
chosłowacji, Cypru, Costa Riki, 
Ghany, Grecji, Holandii, Meksyku, 
Nigeru oraz czangkaiszekowiec 
jako członek Rady Bezpieczeństwa.

Uczestników obrad powitał 
członek delegacji polskiej — 
członek Prezydium ŚRP prof. 
Leopold Infeld, którego prze­
mówienie zostało przyjęte dłu 
gotrwałymi serdecznymi okla­
skami.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy Światowej Rady Pokoju, 
prof. J. D. Bernal, zwracając 
uwagę, że szczególnie w obec­
nym okresie skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej ko­
nieczne jest zmobilizowanie sił 
wszystkich społeczeństw, ru­
chów i .ugrupowań politycz­
nych dla zapobieżenia niebez­
pieczeństwu wojny i utorowa­
nia drogi do owocnych roko­
wań, w sprawie powszechnego 
rozbrojenia i ogólnoświatowe­
go pokoju.

W żywej dyskusji, jaka to­
czyła się w pierwszym dniu 
obrad udział wzięło szereg wy­
bitnych działaczy z różnych 
krajów. Dyskusja koncentro­
wała się wokół problemu nie­
mieckiego. (PAP)

Obrady Prezydium Światowej Pady Pokoj

Cel-utorowanie

Jesień-61“zdjęciu: fragment ekspozycji 
przemysłu meblarskiego.

CAF — fot. Kondracki

Od 1 października 
czas środkowo-europeiski

Od 1 października obowią­
zywać będzie w Polsce czas 
środkowo-eurepejski. W związ 
ku z tym w nocy z 30 września 
na 1 października cofamy 
wskazówki zegara o 1'godzinę.
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Z pobytu delegacji Nigerii
Wiceprezes Rady Ministrów Eu­

geniusz Szyr przyjął przebywają­
cą w Polsce rządową delegację
Nigerii pod przewodnictwem 
nistra przemysłu i handlu 
gerii Z. B. Dipcharima.

Komunikat 
radziecko-knbański

Przewodniczący Prezydium

mi- 
Ni-

Ra-
dy Najwyższej ZSRR Leonid Breż 
niew i prezydent Republiki Ku­
bańskiej O. Dorticos podpisali w 
środę na Kremlu wspólny komu 
nikat radziecko - kubański.

W Bizerrie
Delegacje francuska i tunezyj­

ska, prowadzące rokowania w 
sprawie wycofania się wojsk fran 
cuskich z Bizerty uzgodniły, że 
wycofywanie to ma trwać do pię 
ciu dni, przy czym wojska fran­
cuskie zajmą pozycje, na których 
znajdowały się przed rozpoczę­
ciem agresji, tzn. przed dniem 19 
lipca w 1960 r.

Handel kupuje więcej 
niż przewidywano

Niezwykle trudno zarejestrować bieżącą wartość podpisa­
nych kontraktów. Transakcji jest już ponad 17 tysięcy, i we- 
dług naszych obliczeń sięgają one ogólnej wartości blisko 
7,5 miliarda złotych, a więc więcej niż przewidywano. Z su­
my tej ok. 5 mld. zł — to zakupy artykułów przemysłowych.
Nadspodziewane wyniki uzy 

skał przemysł terenowy. Ogó­
łem wystawęy ci .sprzedali to­
wary na sumę 1.4 mld. zł. to 
jest już tyle co podczas ubie­
głych Targów .Dobrze spisuje 
się nasz przemysł. W wysoko­
ści obrotów wojewódzki jest 
na pierwszym miejscu (132,9 
min. zł), a poznański — na 
trzecim (96.8 min.,zł). Najwięk 
sze transakcje zawarto na ar­
tykuły spożywcze i skórzane.

Dobre rezultaty ma także spół­
dzielczość pracy — 1,3 mld. zł naj­
lepsze w branży odzieżowej i skó­
rzanej. Karierę robią nowoczesne 
meble wystawione przez spółdziel­
czość poznańską. Siósttzany „Spo­
łem” zakupił towary .wartości po­
nad 600 min., a sprzedał za 282 
min. żł.

tratu o 2 tys. ton. Więcej będzie 
soków naturalnych z owoców 
(świetnych w smaku i niedrogich) 
oraz płynnego owocu, którego pro 
dukcja wzrośnie w przyszłym ro­
ku dwukrotnie. Co ważne, dosta-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowe uchwały 
Rady Ministrów
Na posiedzeniu w dniu 20

Adenauer nadal 
kanclerzem NRF
Rzecznik CDU podał w śro- 

dę wieczorem do wiadomości, 
że kanclerz Adenauer zgodził 
się „na prośbę kierownictwa 
CDU” pozostać nadal na sta­
nowisku kanclerza NRF. Rzecz 
hik dodał równocześnie, że A- 
denauer nie zamierza pełnić 
funkcji kanclerza przez okres 
Pełnych 4. lat.

Decyzja Adenauera, iż nie 
będzie piastował swego stano- 
wiska przez pełny okres ka­
dencji, wskazuje, że W myśl 
żądań FDP po niedługim cza­
sie opuści on to stanowisko, 
ustępując miejsca najprawdo­
podobniej Erhardowi, jak so­
bie tego życzy FDP.

FDP nie zajęła jeszcze sta­
nowiska pó tej decyzji Aden- 
aucra. (PAP)

OAtrołąckl
Wartość produkcji papieru Ostro 
łęckiej Fabryki Celulozy i Papie­
ru wyniesie w r. <961 600 min. zł. 
W II etapie rozbudowy fabryki 
przewiduje się uruchomienie ce- 
iulozowni, co pozwoli na zwięk 
szenie wartości produkcji do 820 
min. zł. w roku 1965 przy jedno­
czesnym zwiększeniu zatrudnie­
nia do 2000 osób, dzięki wypo­
sażeniu w najnowocześniejszy 
sprzęt, zakład już obecnie osiąga 
największą roczną produkcję w 
polskim przemyśle celulozowo- 
papierniczym. Na zdjęciu: ogól­
ny widok urządzeń do mielenia 
masy papierniczej (na dolej oraz 
tablicy sterowniczej łych urzą­

dzeń (na górze).
CAF — fot. Barącz

Z bronią rakietową
Zachodnioniemiecki tygodnik 

„Stern” opublikował fotorepor­
taż z amerykańskiego poligonu 
„Gort Blice”, położonego na gra­
nicy meksykańskiej, gdzie oddzia 
jy Bundeswehry ćwiczą się w ob 
chodzeniu się z bronią atomowo* 
rakietową. Na zdjęciach widać 
żołnierzy niemieckich obok ra­
kiet „Ajax” i „Herkules”.

Dymisja rządu greckiego
Król .Grecji rozwiązał parla­

ment i wyznaczył datę wyborów 
powszechnych na 29 października. 
Jednocześnie premier Karamanlis 
złożył rezygnację swego gabine­
tu.

SOKI I ZIEMNIAKI
Milą nowiną jest zapowiedź zwie 

kszenia produkcji soku pomido­
rowego o dalsze 400 tys. 1, koncert-

Z narady gastronomicznej

Gaitskell o zwołaniu 
parlamentu

Przywódca Labour Party Gaits­
kell zwrócił się do premiera Mac 
millana z prośbą o zwołanie w 
przyszłym tygodniu sesji parla­
mentu w celu przedyskutowania 
sytuacji międzynarodowej.

Aż połowa klientów 
czeka na dobrą obsługę

W Poznaniu odbyła się 20 
bm. krajowa narada aktywu 
przemysłu gastronomicznego, 
poświęcona ocenie rezultatów 
trwającego obecnie „Roku Ga­
stronomicznego”.

Plan podniesienia kultury i 
stanu zagospodarowania zakła' 
dów gastronomicznych — 
stwierdzono na naradzie — zo­
stał w I półroczu br. wykona­
ny w ponad 70 proc, kosztem 
220 min. zł.

Spośród wyróżniających się 
przedsiębiorstw państwowych 
należy wymienić zakłady prze 
mysłu gastronomicznego w 
woj. katowickim, które zatro­
szczyły się o uzupełnienie wy­
posażenia kawiarni i restaura 
cji tak, że są one obecnie naj­
lepiej wyposażone w kraju.

Poprawy wymaga w dal­
szym ciągu jakość podawa­
nych posiłków. Zwiększyć więc 
należy nadzór sanitarny i pod­
nieść kwalifikacje zawodowe 
kucharzy. O tym że obecnie 
sytuacja w tym zakresie jest 
alarmująca, świadczą wyniki 
kontroli w drugim kwartale 
br. Stwierdzono mianowicie 
lustrując przeszło 800 lokali, 
że na stu konsumentów zaled­
wie 56 zostało obsłużonych 
właściwie, 29 w sposób do­
stateczny. a 15 — zdecydowa­
nie źle. (PAP)

bm. Rada Ministrów ustaliła 
wytyczne dla dalszych prac 
w zakresie rewizji inwestycji 
w kierunku ich potanienia i 
oszczędności.

W celu uporządkowania 
spraw związanych z wykona­
niem czynów społecznych, 
podjęto uchwałę w sprawie 
pomocy państwa w ich.orga­
nizowaniu i realizacji.

Podjęto również uchwałę w 
sprawie usprawnienia gospodarki 
remontowej. Zawiera ona m. in. 
postanowienia, zmierzające do 
wzmocnienia służb remontowych, 
pełnego wprowadzenia systemu 
planowo - zapobiegawczych re­
montów maszyn i urządzeń pro­
dukcyjnych, zabezpieczenia pro­
dukcji części zamiennych dla re­
montów oraz zwiększenia pótenc

oświadczenia, dotyczącego u* 
zgódnionych zasad, zalecanych 
przez te rządy jako wytyczne 
dla rokowań w sprawie roz­
brojenia, gdy takie rokowania 
będą wznowione.

Oba rządy podkreślają W 
oświadczeniu, że celem roko­
wań powinno być osiągnięci© 
porozumienia w sprawie pro* 
gramu, który zapewni, że roz­
brojenie będzie powszechne i 
całkowite, i że wojna nie bę­
dzie już środkiem rozwiązy­
wania problemów międzyna­
rodowych.

Oba rządy stwierdzają w o* 
świadczeniu, że wraz z rozbro­
jeniem wprowadzone będą 
niezawodne reguły procedu­
ralne dla pokojowego roz­
strzygania sporów oraz sku­
teczne środki, zapewniające 
utrzymanie pokoju zgodnie 2 
zasadami karty NZ.

Program rozbrojenia powi­
nien być realizowany w uzgod 
nionej kolejności, etapami, do­
póki nie będzie doprowadzony 
do końca, przy czym każdy 
krok i każdy etap powinien 
być przeprowadzany w usta­
lonych terminach.

Oba rządy stwierdzają tak­
że. że wszystkie kroki w kie* 
runku powszechnego i całko­
witego rozbrojenia powinny 
być podejmowane w taki spo­
sób, aby na żadnym etapie 
realizacji układu żadne pań­
stwo, ani żadna grupa państw 
nie mogły uzyskać przewagi 
militarnej i aby bezpieczeń­
stwo wszystkich było w rów- 
nym stopniu zapewnione.

Wszystkie posunięcia w dzie 
dżinie rozbrojenia powinny 
być od początku do końca do­
konywane pod ścisłą i skutecz 
ną kontrolą międzynarodową, 
dającą absolutną pewność, że 
wszyscy uczestnicy porozumie­
nia będą przestrzegali swych 
zobowiązań..

Dla sprawowania kontroli i 
przeprowadzania inspekcji w 
dziedzinie rozbrojenia, w ra­
mach ON2 powinna być utwo­
rzona międzynarodowa orga­
nizacja do spraw rozbrojenia* 
obejmująca wszystkich uczest­
ników porozumienia. Ta mię­
dzynarodowa organizacja do 
spraw rozbrojenia i jej grupy 
inspekcyjne będą miały zapew 
niony i nieograniczony dostęp, 
bez weta, do wszystkich miejsc 
w’ celu przeprowadzenia nie­
zbędnej i skutecznej kontrolL

W zakończeniu oba rządy 
stwierdzają, że procesowi roz­
brojenia powinny towarzyszyć 
kroki w dziedzinie umocnienia 
instytucji, mających na celu 
utrzymanie pokoju i rozstrzy­
ganie .sporów między narodo­
wych środkami pokojowymi.

jatu przedsiębiorstw 
wych.

Rada Ministrów

remonto-

postanowiła
przedłożyć Sejmowi projekt usta
wy o zmianie przepisów 
wania karnego i projekt 
o normalizacji. Pierwszy 
zmierza do usprawnienia

postępo 
ustawy 
projekt 
i przy

spieszenia pracy sądów. . Projekt 
ustawy o normalizacji określa 
nowy podział i tryb ustanawia­
nia norm oraz ustala obowiązek 
ozńacżenia wyrobów znakiem 
zgodności z normą. (PAP)

De Gaulle zamierza 
zrzec się pełnomocnictw

Na środowym posiedzeniu 
Rady Ministrów prezydent de 
Gaulle powiadomił zebranych
że pod koniec 
siąca zamierza 
zwyczajnych 
sprawowanych

bieżącego mie- 
zrzec się nad- 
pełnomocnictw 
na mocy arty-

kału 16 konstytucji. Jak wia 
domo, generał de Gaulle ko­
rzystał z tych uprawnień od 
czasu kwietniowego puczu ge 
nerałów. (PAP)

Zawieszenie broni 
w Katandze

Korespondent Reutera do­
nosi o osiągnięciu „prowizo­
rycznego wstrzymania ognia’’ 
między wojskami Katangi i 
siłami Narodów Zjednoczo­
nych. Porozumienie przewidu­
je wymianę jeńców oraz całko 
wite wstrzymanie ruchów 
wszystkich wojsk i transpor­
tów broni i amunicji.

„Prezydent” Czombe pobił 
tymczasem swego rodzaju re­
kord cynizmu: wysłał on za 
pośrednictwem konsulatu bry­
tyjskiego telegram do kwatery 
głównej ONZ w Elisabethville, 
w którym zawiadamia, że go­
tów jest zawieszenie ognia de­
dykować... pamięci Hammarsk: 
joelda na znak żałoby po nim.

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

kowane. Temperatura maksymal­
na od ok. 14 st. na Wybrzeżu dĄ 
ok. 23 st. na południu, Wiatry sła* 
be, miejscami umiarkowane.

Na pamiątkę zwycięstma
W miejscowości Płowce, na Kujawach, upamiętnionej historyce 

nym zwycięstwem polskiego rycerstwa nad wojskami Zakonu Krzy­
żackiego, zakończono budowę pomnika. Odsłonięcie nastąpi we wrze­
śniu br., podczas uroczystości, dla uczczenia 630 rocznicy bitwy. 
Pomnik składa się z trzech granitowych słupów, uwieńczonych wy­
kutymi w kamieniu tarczami z wizerunkiem piastowskiego' orła U 
ich stóp leży strzaskana tarcza krzyżacka, (PAP)
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Małżeństwo bez
rozsądku

Pod takim tytułem ukazał się 
w „Życiu Warszawy” z 20 wrześ­
nia br,, artykuł Beaty Sowińskiej 
poświęcony dziejom małżeń­
stwa... wydziałów kultury i oświa­
ty przy prezydiach rad narodo­
wych.

„Do wiosny 1958 roku — pisze 
B. Sowińska — wydziały te 
egzystowały jako samodzielne pla­
cówki o wyraźnie rozgraniczonym 
zakresie działania. Sytuacja uleg­
ła zmianie, kiedy 18 kwietnia 1958 
roku ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów w sprawie zasad 
tworzenia wydziałów przez prezy­
dia rad narodowych. W oparciu 
o to rozporządzenie wiele woje­
wództw zlikwidowało samodziel­
ne wydział}’ kultury, włączając 
sprawy kultury do inspektora­
tów oświaty. Przy inspektoratach 
tych utworzono albo referaty 
kultury, albo — co gorzej — refe­
raty oświaty dorosłych i kultu­
ry”.

A jakie były efekty tego „mał­
żeństwa"?

„Niejednokrotnie zdarzało się 
tak, iż działalność inspektoratów 
oświaty ograniczała się jedynie 
do problemów oświaty. Istnienia 
problemów kulturalnych nie do­
strzegano ew. „zapewniano” im 
ostatnie miejsce w hierarchii rea­
lizowanych zadań. Niejednokrotnie 
środki, przeznaczone w ogólnym 
budżecie na kulturę wydatkowano 
na cele oświatowe...”

Uczestnicy Krajowej Narady 
Działaczy Kulturalno - Oświato­
wych w Warszawie (18 i 19 gru­
dnia 1958 r.) w podjętej rezolu­
cji wyrazili obawy z następstw 
zbył pochopnie i mechanicznie 
zlikwidowanych samodzielnych 
komórek kultury przy prezydiach 
rad narodowych. Wezwali oni 
prezydia do przeprowadzenia 
oceny skutków łych posunięć i w 
zależności od jej wyników — 
reakływowania samodzielnych 
wydziałów kultury w powiatach 
i miastach. Taką samą opinię wy­
raziła komisja kultury KC PZPR 
oraz sejmowa komisja kultury i 
Ministersfwo Kultury.

Do chwili obecnej w ponad 
90" u powiatów przywrócono słan 
pierwotny. Niestety — słwieidza 
autorka — w przygotowaniu jest 
nowy projekt połączenia wydzia­
łów kultury i oświaty. Tymczasem 
status quo chcą zachować WRN 
w Bydgoszczy, Krakowie, Wro­
cławiu i Lublinie. Białystok chce 
utrzymać reaktywowane wydziały 
kulłury w powiatach. W Gdań­
sku i w Rzeszowie wiadomość 
wywołała pesymistyczne nastro­
je wśród działaczy kulturalnych. 
Także wojewódzkie komitety par 
łyjne w olbrzymiej większości są 
przeciwne łączeniu wydziałów.

„Zapytajmy więc wprost: po co 
Wracać do rozwiązań, które oka- 
sały się poronione?”

LEKTOR

Proces Kuczkowskiego 
odroczony

Próces Leopolda Kuczkowskie­
go, któremu zarzuca się zamordo­
wanie milicjanta oraz trzykrotne 
usiłowanie zabójstwa, został odro­
czony, ponieważ na rozprawę nie 
stawili się biegli-lekarze Kliniki 
Psychiatrycznej AM w Poznaniu. 
W ostatniej chwili zawiadomili 
oni sąd o konieczności wzięcia u- 
dziąłu w zjeździe naukowym, (ak)

PORAŻKA ADENAUERA

P
artia Adenauera utraciła absolutna 
większość w Bundestagu — oto sedno 
sytuacji po niedzielnych wyborach w 
NRF.

W szczegółach oznacza to, źe CDU zmniej­
szyła swój stan posiadania w parlamencie z 
270 mandatów do 211, SPD uzyskała 190 man­
datów, zamiast dotychczasowych 169, zaś 
FDP — 66 mandatów — o 15 więcej niż w 
roku 1957.

Z pozostałych partii, łącznie z Partią Ogól- 
noniemiecką, powstałą z połączenia Deutsche 
Fartei z partią przesiedleńczą (BHE), żadna 
nie uzyskała niezbędnego minimum 5 proc., 
niezbędnych dla uzyskania mandatu. Warto 
przy tym podkreślić, że zaraz za niegdyś 
wpływową partią rewizjonistyczną, uplaso­
wała się Niemiecka Unia Pokoju (D,FU), uzy­
skując 1,9 proc, głosów w' atmosferze nagon­
ki i denuncjacji, ścigającej jej członków i 
działaczy nawet w 'życiu osobistym i zawo­
dowym. Jest to, jak na pierwsze uderzenie 
tej nowej, szczerze ańtymilitarystycznej par­
tii opozycyjnej, sukces godny z.anotowania.

Trzeba tu zaznaczyć, że sytuacja w tym 
mniej więcej układzie, w jakim znalazła wy­
raz w głosowaniu, ukształtowała się dopiero 
w toku tzw. kryzysu berlińskiego. Do tego 
czasu, absolutne zwycięstwo Adenauera zda­
wało się nie podlegać, wątpliwości. Przyczyn 
tego zwrotu szukać należy w rozczarowaniu 
wyborców, którzy przekonali się, że polityka

Adenauera prowadzi albo do katastrofy, albo 
w ślepą uliczkę, i że nawet sojusznicy z NATO 
nie zamierzają angażować się zbyt daleko w 
popieranie agresywnych postulatów Bonn.

Dla tradycyjnej klienteli wyborczej Ade­
nauera był to sygnał, że zbliża się 

zmierzch jego autorytetu. Inna rzecz, źe od­
dając swoje głosy/ na SPD, Willy Brandta i 
liberałów z FDP, wyborcy dali raczej wyraz 
swej dezorientacji, aniżeli świadomie wybra­
li alternatywę. Ani stanowisko partii socjal­
demokratycznej, ani koncepcję polityki za­
granicznej FDP, takiej alternatywy — jak 
wiadomo — nie stanowią. Można by nawet 
nie bez racji przypuszczać, że pewna część 
głosów, oddanych została na SPD z myślą 
o poparciu bardziej z pozoru agresywnego w 
danej chwili Willy Brandta, zamiast Ade­
nauera, który z uwagi na reakcję zagranicy, 
występował chwilami z większym umiarko­
waniem.

W każdym bądź razie sytuacja, jaka po­
wstała, jest dotkliwą porażką dla bońskiej 
polityki, w jakimkolwiek nie występowałaby 
ona przebraniu. Rząd, który powstanie, może 
być tylko rządem koalicyjnym Prawdopo­
dobnie rządem, opartym na CDU i FDP, wo­
bec tego, że Adenauer categorycznie odrzu­
cił rokowania z socjaldemokratami. W ocz-ach 
sojuszników Niemiec Zachodnich, rząd taki, 
zdany na uciążliwe wyważanie ror/nowagi

między sprzymierzonymi partiami, utraci 
wiele z nimbu stabilności, na którym w znacz­
nej mierze opierał się autorytet Adenauera. 
W dodatku, nie wiadomo, na jakie koncesje 
będzie mu siała pójść. CDU, wobec tego, że 
przewodniczący FDP, Erich Mende, domaga 
się rządu z dotychczasowym ministrem go­
spodarki, Erhardem, na fotelu kanclerskim. 
Będzie to więc, być może, nawet rząd bez 
Adenauera.

Czy jednak kanclerz będzie się nazywał A- 
denauer, czy Erhard — istotne jest, że rządy 
koalicyjne okazać się mogą skuteczną prze­

szkodą dla nieokiełznanych ambicji Straussa, 
który szykował się, aby po krótkim inter- 
regnum Erharda, objąć samemu urząd kanc­
lerski. Postać jego, podobnie, jak postać in­
nego ult^asa w bońskim gabinecie, ministra 
spraw’ wewnętrznych, Schroedęta — budzi swo­
ją agresywnością taki niepokój w szerokiej 
opinii, spragnionej raczej spokoju i trwałej 
koniunktury, źe zarówno SPD, jak i FDP 
będą się tej kandydaturze sprzeciwiać z całą 
stanowczością. Jest to niewielka sza psa, ale 
szansa, że Niemcy Zachodnie unikną brutal­
nych rządów obecnego szefa Bundeswehry 
ponad głowami stronnictw Bundestagu.

Polityka zagraniczna Niemiec Zachodnich 
nie ulegnie zapewne zmianom — na .to pro­
gramy i stanowiska wszystkich trzech partii 
w Bundestagu są nadto do siebie podobne. 
Ze jednak rozpęd tej polityki ulegnie zaha­
mowaniu — to wydaje się logicznym następ­
stwem zmienionego układu sił.

WOJCIECH BARCZ

Przedstawiciele wszystkich poglądów 
pragną zapewnienia trwałego pokoju

Oświadczenie RL Chruszczona w sprawie apelu papieża Jana XXIII

Ciepła bohaterką meczu z NRD
Nieznaczna porażka Polek

Dziennik „Izwiestia” opublikował odpowiedzi przewodni­
czącego Radły Ministrów ZSRR — N. S. Chruszczowa na 
pytanie korespondentów „Prawdy” i „Izwiesiii” dotyczące 
niedawnego przemówienia radiowego papieża Jana XXIII.
W przemówieniu tym papież 

daje wyraz głębokiemu zanie­
pokojeniu w związku z roz­
wojom wydarzeń międzyna­
rodowych, oraz zwraca się do 
czołowych mężów stanu z ape­
lem, by zdali sobie sprawę z

Izba Ludowa uchwaliła 
ustawę o obronie HDD

W czwartek odbyło się posiedzenie Izby Ludowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. Członkowie Izby rozpatrzy­
li m. in. projekt ustawy o obronie NRD.
Projekt ustawy uzasadnia, iż 

jest ona podyktowana koniecz 
nością położenia skutecznej 
tamy wzmagającym się zbro­
jeniom atomowym NRF i poz­
bawienia bońskich military- 
stów ochoty do prowokowania 
awantur wojennych.

Należy wyjaśnić, że NRD 
jako jedyne państwo w obozie 
socjalistycznym nie posiadało 
dotychczas takiej ustawy, bę­
dącej zazwyczaj częścią składo

Jesień — 61
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wy będą tu ciągłe, a nie tylko 
w sezonie lub w akcji... upłynnia 
nia nadmiernych zapasów. Pod 
koniec 5-latki przemysł nasz pro­
dukować będzie, ok. 10 min. 1 so­
ków owocowych rocznie.

Postęp notuje się także w pro­
dukcji przemysłu ziemniaczanego. 
Jeszcze w tym roku rynek otrzy­
ma duże dostawy mączki ziem­
niaczanej, krochmalu pszennego, 
drożdży, zwiększy się też zaopa­
trzenie w doskonałą zupę gro­
chową błyskawiczną (z Pił*y), bli­
ny w proszku, krem budyniowy i 
glukozowy, a w przyszłym roku 
nowość — tzw. prażynki (cos w 
rodzaju frytek).

Wczoraj rozpoczęła się II 
Krajowa Giełda Ziemniaczana. 
Przy udziale niespotykanej 
liczby — 800 handlowców, w 
ciągu jednego dnia zakontrak­
towano 80 tys. ton ziemniaków 
jednoliLoodmianowych. Może­
my więc liczyć na dobre .jako­
ściowo zaopatrzenie ludności w 
kartofle na zimę.

„SPOŁEM” INICJUJE

T tym razem na Targach „Spo­
łem” pokazało nowości w dziedzi­
nie organizacji handlu. Jest to 
fragment domu towarowego oraz 
5 sklepów specjalistycznych.

Dzięki temu handlowcy mają 
lekcję poglądową na organizację 
małych sklepów z galanterią, kra­
watami, pończochami, pasmante­
rią, upominkami i kapeluszami. 
Ważny problem, sklepy nasze ma­
ją bowiem przeważnie niewielkie 
pomieszczenia.

Jak nas poinformowano, handel 
spółdzielczy nastawia się obec­
nie na rozwój usług, głównie na­
prawczych, w swoich sklepach spe 
cjalistycznych. (zs) 

ponoszonej przez nich olbrzy­
miej odpowiedzialności. Pa­
pież wypowiada się jednocześ­
nie za „swobodnymi i szczery­
mi rokowaniami”.

N. S. Chruszczów odpowie­
dział korespondentom „Praw- 

wą ustawodawstwa każdego 
kraju. Dotychczas wstrzymy­
wano się z jpj uchwaleniem w 
nadziei, że koła polityczne 
NRF pójdą drogą rozsądku i 
zrezygnują z kursu na remili- 
taryzację. Dlatego też dotych­
czas nie wprowadzano w NRD 
m. in. obowiązkowej służby 
wojskowej, chociaż w NRF o- 
bowiązek służby wojskowej 
istnieje od 1956 r. Już wów­
czas ujawniono również plany 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń atomową. Mimo to NRD 
nie szczędziła wysiłków, by 
zrezygnowano ze zbrojeń w 
obu częściach Niemiec.

NRD nie mogła przejść również 
do porządku dziennego nad fak­
tem, że budżetowe wydatki na 
zbrojenie wzrosły w NRF z 3,4 mi­
liarda marek w roku 1956 do 11,7 
miliarda w roku 1961, a w roku 
1963 mają osiągnąć fantastyczną 
wysokość 15,5 miliarda marek, czy 
li niemal połowę obecnego bu­
dżetu.

Projekt ustawy podkreśla, że o- 
brona NRD opiera się na układzie 
o przyjaźni, współpracy i wzajem 
nej pomocy (Układ Warszawski) z 
państwami socjalistycznymi, któ­
rych siły zbrojne, wierne zasadom 

socjalistycznego internacjonalizmu, 
są w sianie i są gotowe w każdej 
chwili zdławić w zarodku każdą 
agresję wobec państw socjalistycz­
nych i zadać miażdżący cios agre 
sorowi.

Kierownictwo nad posunięciami 
w dziedzinie obrony i bezpieczeń­
stwa kraju sprawować będzie Kra 
jowa Bada Obrony NRD. (PAP)

Kanadyjczycy 
niepokoją się

Szerokie koła kanadyjskiej o- 
pinii publicznej obawiają się. iź 
Stany Zjednoczone mogą wciąg­
nąć Kanadę w niszczycielską woj 
nę — do takiego wniosku docho­
dzi korespondent trustu prasowe 
go Scripps — Howarda, Richard 
Sturns.

„To, że ich rozległy i piękny 
kraj może stać się gigantycznym 
teatrem trzeciej wojny świato­
wej, niepokoi każdego Kanadyj­
czyka, z którym rozmawiałem — 
pisze Sturns. Obawy Kanadyjczy 
ków, których źródłem jest ame­
rykańska polityka zagraniczna, i 
ich zaniepokojenie z powodu pod 
porządkowania ekonomiki kana­
dyjskiej Stanom Zjednoczonym 
— są bardzo realne”. 

dy” i „Izwiestii”, że przeczy­
tał przemówienie papieża Ja­
na XXIII z zainteresowaniem.

Zaniepokojenie, jakiemu da­
je wyraz papież — stwierdził 
Chruszczów — dowodzi, iż 
wszędzie na świecie ludzie za­
czynają rozumieć coraz lepiej, 
że bezmyślność i awanturni- 
czość w sprawach polityki 
światowej nie mogą się dobrze 
zakończyć.

Głowa Kościoła Katolickiego 
liczy się widocznie z nastroja­
mi wielu milionów katolików 
na całym świecie, zaniepoko­
jonych przygotowaniami wo­
jennymi imperialistów.

Jako komunista i ateista — 
oświadcza Chruszczów — nie 
wierzę w „opatrzność wszech­
mogącego”; mogę jednak 
stwierdzić stanowczo, że wiel­
ka odpowiedzialność rządów 
wobec ich narodów i wobec 
ludzkości wymaga, aby rządy 
te uczyniły wszystko, co leży 
w ich mocy i rozpoczęły współ 
nie poszukiwanie dróg wiodą­
cych do likwidacji pozostałości 
drugiej wojny światowej, do 
usunięcia ognisk napięcia i do 
okiełznania podżegaczy do no­
wej wojny światowej.

Podkreślaliśmy zawsze i pod 
kreślamy, że jesteśmy za po­
kojowym uregulowaniem w 
drodze rokowań wszystkich 
międzynarodowych kwestii 
spornych. Niezależnie więc od 
tego, skąd pochodzi apel o ro­
kowania dla dobra pokoju — 
apel tąjcf możemy tylko powi­
tać z uznaniem. Czy jednak 
ostrzeżenia papieża Jana XXIII 
usłuchają tacy katolicy, jak 
Kennedy, Adenauer i inni?

Chciałbym na zakończenie 
podkreślić — stwierdza Chrusz 
czow — że w zapewnieniu trwa 
łego pokoju na świecie są ży­
wotnie zainteresowani wszys­
cy, zarówno wierzący, jak i 
niewierzący, są zainteresowa­
ni przedstawiciele wszystkich 
wyznań i poglądów politycz­
nych. (PAP)

Ze zjazdu 
działaczy PKPS

Województwo poznańskie 
poszczycić się może jednym z 
pierwszych miejsc pod wzgl. 
rozwoju organizacyjnego Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej- oraz, bogatymi rezulta­
tami służby społecznej jego 
aktywu.

I Wojewódzki Zjazd działa­
czy Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej odbyty w dniu 
20 bm. w Poznaniu w obecno­
ści przewodniczącego PKPS z 
Warszawy prof. dr. Leona Ku­
rowskiego wytyczył tej naj­
młodszej organizacji społecz­
nej naszego regionu nowe zada 
nia, wśród których najważ­
niejsze to koordynacja pomocy 
społecznej przez poszerzenie jej 
form przy organizowaniu co­
raz liczniejszych środowisk 
członków i działaczy, faz)

WErfurcie rozegrano w środę międzypaństwowe spot, 
kanie lekkoatletyczne w konkurencjach kobiecych

Polska — NRD. Zwyciężyły Niemki 58:56.

Nasze reprezentantki wy­
grały pięć konkurencji. Bo­
haterką była Teresa Ciepła, 
która wygrała trzy konkuren­
cje: 80 m ppł„ 100 m i skok 
w dal, przyczyniając się też 
walnie do wygrania sztafety 
4X100 m. W dysku wygrała 
Rykowska. Słabiej spisała się 
w biegu na 200 m Janiszewska, 
która zajęła drugie miejsce.

Ciepła, bezsprzecznie najlep 
sza zawodniczka ciekawego 
meczu, wynikiem 10.6 sek. na 
30 m ppł. ustanowiła nowy re­
kord Polski, w biegu na 100 m 
uzyskała czas 11.6, wyrównu-

Lekkoatleci RFSRR 
zwyciężyli

Mecz lekkoatletyczny RiWRR 
—• Anglia zakończył się zwy­
cięstwem zawodników’ radziec 
kich w konkurencjach kobiet 
75:43 a w konkurencjach mę­
skich 122:102.

Podczas meczu lekkoatletyczne 
go RFSRR — Anglia, rozgrywane 
go w Londynie, zawodniczka ra­
dziecka Tamara Press ustanowiła 
nowy rekord świata w rzucie dy­
skiem — 58,98. Dotychczasowy Te 
kord należący także do T. Press 
wj nosił 58.06.

Aż 1:8 przegrał 
Górnik w Londynie!

Rewanżowe spotkanie z cy­
klu rozgrywek o Puchar Eu­
ropy rozegrane w Londynie 
między Górnikiem Zabrze i 
Tottenham zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem zespołu an 
gielskiego — 8:1 (5:1).

Z boisk piłkarskich
W spotkaniu o puchar Europy 

mistrzowska drużyna Grecji Pa- 
nathinaikos zremisowała w Ate­
nach z wioskim zespołem Juven- 
tus Turyn — 1:1 (0:1).

W rewanżowym spotkaniu o pu 
char Europy mistrzowska druży 
m Jugosławii Partizan pokonała 
w Belgradzie Sporting Lizbonę 
— 2:0 (1:0).

Piłkarze mistrzowskiej drużyny 
Szwajcarii Servette Genewa za­
kwalifikowali się do drugie) run 
dy rozgrywek o Puchar Europy. 
W rewanżowym meczu pokonali 
oni w Maletta maltańską drużynę 
Hibernians — 2:1 (1:0).

Rozegrane w Dusseldorfie mię 
dzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie NRF — Dania zakończyło się 
wysokim zwycięstwem reprezen­
tantów NRF - 5:1 (3:0).

Piłkarze Warty 
na drugim miejscu
Piłkarze poznańskiej Warty 

rozegrali szóste spotkanie z cy 
klu rozgrywek o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Pokonali oni. 
jedną z ostatnich drużyn w ta­
beli, zespół Obry z Kościana 
5:0 (3:0). Przez cały czas mieli 
zwycięzcy przewagę, której, 
niestety, nie umieli uwypuklić 
cyfrowo.

Obie drużyny rozegrały spot 
kanie w wybitnie zwolnionym 
tempie. W ogóle, młodzi piłka­
rze razili brakiem szybkości. 
Ambitnie grający zawodnicy 
Kościana bardzo chytrze wy­
stawiali napastników „zielo­
nych” na pozycję „spalony”, 
psując im w fen sposób wiele 
przemyślanych akcji. Bramki 
zdobyli: Kycler i Bartoszak po 
dwie oraz Kazmucha — jedną.

Po wcźprąjszym zwycięstwie 
Warta wysuhęła się z 10 punk 
tami i stosunkiem bramek 16:2 
na drugie miejsce w tabeli, na 
czele której1'figuruje hadal kro 
czący bez porażki Włókniarz 
z Turka. Trzecie miejsce zaj­
muje Grunwald, mając za so­
bą zespół Zjednoczonych z 
Wrześni. Obra nadal znajduje 
się na 13 miejscu. 

jąc rekord Polski. Wygrała teź 
skok w dal pod nieobecność 
Krzesińskiej dobrym wyni­
kiem 5,91 m.

Był to dziewiąty mecz po-* 
między reprezentantkami obu 
państw: Niemki triumfowały 
6 razy. Dwa razy zwyciężyły 
Polki. Jeden mecz w 1957 r. w 
Chorzowie zakończył się re­
misowo 53:53.

Puchar mistrzynią
Tytuł spadochronowej mistrzyń 

ni Polski zdobyła Maria Puchaą 
(Warszawa), która wygrała trze-* 
cią konkurencję mistrzostw —; 
skok z wysokości 1500 m z 200 se­
kundowym opóźnieniem otwarcia 
spadochronu. Tytuł wicemistrzy- 
ni wywalczyła Antonina Chmie- 
larczyk (Kraków), zajmując w 
trzeciej konkurencji drugie miej, 
sce.

W konkurencji mężczyzn pro­
wadzi Cierniak (Kraków) przed 
Czerwonką (Krosno) i Jugosławią 
runem Miliceviczem.

Z Rumunią i NRD 
walczyć będą 

bokserzy
30 bm. odbędzje się w Bukare-* 

szcie międzypaństwowe spotkanie 
bokserskie Polska — Rumunia w 
konkurencji młodzieżowej. Z pię­
ściarzy poznańskich wystąpić ma 
w wadze średniej Andrzej Siodła 
z Budowlanych.

Mecz seniorów Polska — NRD 
odbędzie się 6 października w Ber 
linie. W związku z tym meczem, 
od 25 brp. odbędzie się na Torwa- 
rze zgrupowanie kadry bokser­
skiej. Wyznaczono do niej 19 za­
wodników.

Program wielkopolskich bokse­
rów na najbliższe dni przedstawia 
się następująco: 24 bm. o mistrzo­
stwo ligi okręgowej. Górnik (Ko­
nin) — Grunwald (Poznań) i O- 
limpia (Poznań) — Ostrovia; o 
mistrzostwo klasy A: Olimpia II 
— Polonia (Poznań). Astra (Kro­
toszyn) — Budowlani II i Polonia 
(Leszno) — Zjednoczeni (Wrze­
śnia). (p)

11 odznak 
naszych strzelców

20 bm. rozpoczęły się w Buda­
peszcie strzeleckie mistrzostwa 
Europy w konkurencjach junio­
rów i seniorek. W pierwszym 
dniu przeprowadzono strzelania o 
odznakę. Polacy zdobyli ogółem 
trzy złote, trzy srebrne i pięć 
brązowych odznak. Najlepszy re­
zultat z naszych zawodników' uzy­
skał junior Kalmus, zajmując w 
strzelaniu z KBKS - 40 z pozy­
cji leżącej, czwarte miejsce rezul 
tatem 390 pkt. w tej samej kon­
kurencji Smagurowa zajęła w'śród 
kobiet 9 pozycję uzyskując 38S 
pkt. (PAP)

Sojka najlepszy 
w locie szybkościowym
W czasie ogólnopolskich za­

wodów szybowcowych w kon­
kurencji: szybkościowym locie 
docelowym z Jeżowa do Grod­
kowa (120 km) wygrał Trzypil 
z Warszawy. W drugiej kon­
kurencji: szybkościowym prze­
locie z Jeżowa do Krakowa 
(326 km) zwyciężył Sojka z O- 
strowa Wlkp., uzyskując wy­
nik 76.4 km/godz. (x)

Oczy ciężarowców 
zwrócone na Wiedeń

W tegorocznych mistrzostwach 
świata w podnoszeniu ciężarów 
uczestniczy rekordowa liczba —* 
37 państw'.

Zainteresowanie mistrzostwami 
jest b. duże. Organizatorzy sprze 
dali ponad 30 tysięcy biletów 
W komitecie organizacyjnym mi 
strzostw akredytowanych jest 
około 180 dziennikarzy.

Głównymi faworytami ml’ 
strzostw jest ZSRR i USA.

I znów gramy

o piękny samochód
w „Koziołkach “I

(xoy)
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Mówi dyrektor R. Satanowski

Co przygotowuje Filharmonia
Początek nowego sezonu artystycznego i zmia­

na na stanowisku dyrektora oraz I dyrygenta Fil­
harmonii Poznańskiej — to podwójna okazja do i 
rozmowy o projektach i nowościach, czekających 
stałych bywalców' sali koncertowej. Tradycyjną 
rozmowę u progu sezonu przeprowadzamy z dy­
rektorem Robertem Satanowskim w „Bazarze”, i 
skąd jeszcze nie zdążył przenieść się do własnego 
mieszkania.

— Zacznijmy zatem od 
atrakcji, czyli od wystę­
pów solistów zagranicznych, 
które dla publiczności są 
prawie zawsze silnym ma­
gnesem. Kogo będziemy 
mogli zobaczyć i usłyszeć w 
najbliższym czasie?
— Zastrzegając sobie możli­

wość nieprzewidzianych zmian 
— mogę już przedstawić pian 
gościnnych występów całego 
sezonu. A więc wystąpią u 
nas m. in.: pianista Malcolm 
Frager (USA) — laureat na­
grody im. królowej Elżbiety, 
artyści radzieccy: Grigorij 
Ginzburg (fortepian), Halina 
Barinowa (skrzypce) oraz Da­
wid i Igor Ojstrachowie, pia­
nista — Bernard Ringeissen z 
Francji, J. E. Kohler (NRD) z 
recitalem organowym, piani­
sta — Hayde Loustaunau z 
Argentyny, skrzypek polskie­
go pochodzenia z Belgii — 
Bronisław Gimpel, Barbara 
Resitzka — śpiewaczka szwaj­
carska, również polskiego po­
chodzenia, F. J. Hirt — piani­
sta szwajcarski, wielki pro­
pagator muzyki Szymanow­
skiego na całym świecie, Ber­
nard Michelin — (wioloncze­
la) z Francji, pianistka fran­
cuska — Monika Haas oraz 
pianista — Daniel Pollack 
(USA).

— Następne pytanie doty­
czyć musi oczywiście wy­
stępów polskich artystów... 
— Przewidujemy ich bar­

dzo wiele w bieżącym sezonie. 
Publiczność poznańska będzie 
miała okazję odświeżyć kon­
takty z I. Dubiską, H. Czerny- 
Stefańską, L. Grychtołówną, 
B. Hesse-Bukowską, R. Smen- 
dzianką, E. Umińską, S. Woy- 
towicz, L Winiarską, B. Pa­
prockim, H. Palulisem, E. 
Statkiewiczem, W’, i K. Wił­
komirskimi, B. Woytowiczem 
oraz T. Żmudzińskim.

— Teraz chyba kolej na 
dyrygentów?
— Proszę bardzo: wystąpią 

Więc: dyrygent japoński Hi- 
royuki Iwaki, Pierrc Colombo 
ze Szwajcarii, Z. Nanut z Ju­
gosławii i W7. Matej z Czecho­
słowacji. — Dawno nie wi­
dzieliśmy na estradzie Filhar­
monii Zdzisława Górzyńskie­
go... Podobno jednak w tym 
sezonie, zgodnie z jego obiet­
nicą — można Jjczyć na wy­
stęp tego wybitnego dyry­
genta.

— Muzyka symfoniczna, 
jak zresztą wszystkie inne 
gałęzie sztuki — ma wśród 
zwolenników zarówno za­
palonych wyznawców nowo­
czesności jak i tradycjona­
listów; którzy z nich będą 
bardziej usatysfakcjonowa­
ni w bieżącym sezonie?
— Chyba uda nam się za­

dowolić obydwa obozy. Nasz 
najbliższy plan repertuarowy 
budowany jest bowiem raczej 
na zasadzie złotego środka. 
Duży nacisk pragniemy poło­
żyć na tzw. klasykę współcze- 
sności, reprezentowaną w na­
szym repertuarze np. przez 
Utwory P. Hiudemitha (Sym­
fonia „Mathis der Maler”), 
A- Honnegcra — (Symfonia 
liturgiczna), B. Bartoka (mu- 
zyka na smyczki i perkusję), 
Stawińskiego („Ognisty ptak” 
Symfonia psalmów) czy Mon- 
^erdiego („Orfeusz”).

Nie rezygnujemy również z 
Utworów nowych, eksperymen 
Sinych, czego przykładem 
u^ógł być już koncert inaugu- 
racyjny, na którym wykona­
no utwór współczesnego kom- 
Posytora polskiego — Blocha.

zewidujemy szereg prawy- 
°nań, w ramach stającej się 

już tradycją Poznańskiej Wio­
sny. Będą u nas również wy­
konywane utwory Burego, Ru­
dzińskiego, Szabelskiego i 
Nowowiejskiego.

— Poznańska Filharmo­
nia ma już swoje dobre tra­
dycje w prowadzeniu tzw. 
akcji upowszechniania mu­
zyki. Czy w tej dziedzinie 
nowy sezon przyniesie 
jakieś nowości?
— Owszem: będziemy da­

wać dwa koncerty szkolne w 
miesiącu zamiast jednego, a 
także — wspólnie ze związka­
mi zawodowymi — przygoto­
wujemy wprowadzenie sym­
fonicznych konccrtąw popu­
larnych, dla szerszej rzeszy 
słuchaczy z różnych zakładów 
pracy.

— Na zakończenie pyta­
nie bardziej osobiste. Jak 
już publiczności poznańskiej 
wiadomo, w najbliższym se­
zonie artystycznym Poznań 
musi się Panem dzielić z 
Karl-Marx-Stadt. Jakie są 
Pańskie wrażenia z tej po­
dwójnej roli dyrektorskiej? 
— Przede wszystkim: dużo 

roboty. Po najbliższym kon­
cercie wracam do Karl-Marx- 
Stadt gdzie dyrygować będę 
przedstawieniem „Fidelia”, 
październik zaś wypełni wy­
jazd z tamtejszą Operą na Fe­
stiwal • Berliński. Ogromnie 
przyjemne dla wykonawcy 
jest to, iż publiczność nie­
miecka niezwykle żywo inte­
resuje się muzyką symfonicz­
ną. Abonamenty są tam z 
góry wykupione na cały sezon 
i — jak wiem — zdobycie ich 
nie jest wcale łatwe dla słu­
chaczy. Stali bywalcy zapisu­
ją się w kolejce i czekają, 
nieraz bardzo długo, na zwol­
nienie jakiegoś abonamentu. Z 
czym— jak mi się wydaje — 
w Poznaniu nie ma na razie 
kłopotu.

— Niestety, nie ma. 
Rozmawiała:- WANDA CHILA

— Kogo podejrzewasz?
Popatrzyłem na mieszkańców „Telimeny”, wypoczywa­

jących na tarasie.
— Wszystkich.
— Nie strugaj Sherlocka!
— A jakie jest twoje zdanie?
„Kryminał” wydął usta.
— Źa mało wiem, to raz, i nie uwielbiam teoryjek pa­

na Lombrosso, to dwa. Każdy z nich wygląda sympatycz­
nie, na swój sposób, od tej grubej począwszy na twoim 
współlokatorze skończywszy. Ale to o niczym nie świad­
czy.

Roześmiałem się. .
__ Kowalik? Przecież razem z nim prowadzę śledztwo, 

jeżeli wolno mi użyć tego wielkiego słowa!
_j Mo to skończywszy na pani Oli, jeżeli sobie życzysz. 

Fajna babka, naprawdę. Masz wspaniałą okazję.
— Do czego? .....
_  Do łowienia rybek, mój złoty... Az mi zal wyjeż­

dżać’ Wyobrażasz sobie, jak muszą brać pod wieczór?
Zwróciłem mu delikatnie uwagę, że jeżeli chce być 

wieczorem w Warszawie, musimy już iść na dworzec.
— Jeżeli doprowadzisz tę całą awanturę do końca i gdy 

ją opiszesz, zgarniesz nielichą wierszówkę — mówił 
„Kryminał”._  Kto wie, może nawet powstanie pomieść? 
Jakiś „Mord nad jeziorem”, albo „Trzynaście dni Teli­
meny”. to nawet ładnie brzmi...

Weszliśmy na piętro. Tu „Kryminał” zatrzymał się 
niezdecydowany. . , . , . , . . , ._  Chciałem ci jeszcze powiedzieć, byś był ostrożny. 
W takiej sprawie nie ma żartów! Pilnuj przede wszystkim 
swego Kowalika. Wygląda mi na gościa, co to potrafi wy­
winąć koziołka zupełnie nie a propos.

Nagle sięgnął do kosza, stojącego na korytarzu.
_  Popatrz, toż to lotnicy ze Stanów Zjednoczonych. — 

i zaczął wymachiwać jakąś kopertą.
Co takiego?

_ Znaczek, baranie! I to zupełnie nie uszkodzony’ 
Regina Szuplicka” — przeczytałem na kopercie. List 

był dosłany z Warszawy. Aha, widocznie od tego brata
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od paczek. Oznaczałoby to, że nie kłamała, albo że dobrze 
kłamała......Kryminał” zaczął wyrzucać zawartość kosza 
na podłogę.

— Niczego więcej nie ma... — rzekł rozczarowanym 
głosem.

Z kolei ja pochyliłem się. Rozwinąłem kawałek zmię­
tej w kulkę gazety i senąwałem go do kieszeni.

— Co znalazłeś?
— Nic specjalnego, ale może się przydać.^ 
„Kryminał” położył rni rękę na ramieniu.
— Czy wiesz, mój drogi, kiedy zwykły śmiertelnik 

staje się prawdziwym wędkarzem? Otóż dopiero wtedy, 
gdy potrafi otoczyć się mgiełką wtajemniczenia i nauczy 
się bujać bez zająknięcia, lub, jeżeli wolisz, koloryzować 
w sposób wysoce artystyczny, niezależnie od tego, czy 
umie łowić ryby czy nie. A ponieważ z detektywami jest 
ponoć tak samo, wróżę ci wielką i świetlaną przyszłość.

ON JEST W TYM DOMU!

W gruncie rzeczy „Kryminał” mia! rację.
Cóż bowiem wynikało z tego, że odnalazłem notatkę 

o podpaleniu magazynów celnych, którą ktoś wydarł 
z gazety? Przeczytał i wrzucił do kosza, ot wszystko. Ale 
dlaczego schodził po nią do świetlicy późnym wieczorem? 
Przecież mógł przeczytać gazetę spokojnie następnego 
dnia. Dlaczego — jeżeli nawet było mu tak pilno — nie 
zabrał całej gazety? Byłoby to o wiele prostsze. Czy przy­
padkiem ten ktoś nie usiłował wprowadzić nas celowo 
w błąd?

Tak czy owak wiedziałem, że teraz nie wystarczy już 
rola obserwatora.

Trzeba zacząć działać; nie obejdzie się bez rozmowy ze 
Sztrumem, Ryssym i Skowronkiem. A to oznaczało pod­
jęcie walki z uchyloną przyłbicą.

Prawdopodobnie Ola, a może również Skowronek 
i Szuplicka, domyślali się czegoś, prędzej czy później 
nasza rozgrywka, jak to nazywał Kowalik, przestanie być 
tajemnicą również dla niego.

A może już o tym wie?
Wie i przygotowuje się do walki?
Mimo woli przystanąłem na środku drogi i podejrzli­

wie przyjrzałem się gęstwinie krzaków. Ale największa 
sensacja dnia zdarzyła się po kolacji.

(c. d. w J
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K
rólestwo za wie­
szak! — krzyk­
nąłby prawdopo­
dobnie współczes 

ny Ryszard III zmożony 
bezskuteczną bieganiną
po naszych sklepach* 
Spróbujcie bowiem ku­
pić ów wieszak. Niby 
drobna rzecz, ale jak 
jej nie ma, porządnie 
daje się we znaki. De­
sek do słoniny — jak na 
lekarstwo. Stolnica jest 
przedmiotem marzeń 
niejednej gospodyni. 
Zdawałoby się, groszo­
we drobiazgi.

Chodzi wcale nie 
o grosze

TNrobiazgi niewątpliwie, ąle 
czy rzeczywiście groszo­

we? Niedobory tylko w arty­
kułach drewnianych powszech 
nego użytku sięgają w ce­
nach detalicznych ponad 90 
milionów złotych. Jak widać, 
wcale nie o grosze tu ęhodzi. 
W gruncie rzeczy drobiazgi — 
jsk je powszechnie przywy­
kliśmy nazywać — są istotną 
pozycją, która ma duży wpływ 
na równowagę rynku.

Gospodarstwo domowe jest 
studnią bez dna. Każdy dro­
biazg ułatwiający życie gospo­
dyni stanowi dla niej przed­
miot pierwszej potrzeby. Na 
drobiazgi te jest więc pewny 
i wdzięczny nabywca. Wyobra 
żarn sobie ile westchnień wy­
rwałoby się z piersi kobiet, 
gdyby przedefilowały przed 
pełnymi najróżniejszych do­
mowych cudów i cudeniek pół 
kami Centralnej Wzorcowni 
Artykułów Powszechnego Użyt 
ku. Czego tam nie ma! Nowo­
czesne, bajecznie kolorowe kub 
ki, wiadra, czerpaki o orygi­
nalnych kształtach, froterki ra 
zem z suszarką do włosów, 
puszki na żywność w różnych 
rozmiarach, plastykowe szafy 
na ubrania, otwierane na ekle 
ry, szczotki łącznie ze śmiet­
niczka i dziesiątki innych ła­
komych przedmiotów.

Kto wybiera?

Takich wzorów CWAPU ofe 
ruje producentom prze­

ciętnie 800 na kwartał. Jest 
w czym wybierać. Kto przj'- 
chodzi? Właściwie wyłącznie 
mężczyźni. przedstawiciele 
firm, upoważnieni do wyszu­
kania jakiegoś wzoru do ewen 
tualnej produkcji. Można mieć 
pewne wątpliwości co do ich 
rozeznania w potrzebach nowo 
czesnego gospodarstwa domo­
wego. Czy ich spojrzenie na 
drobiazgi będące odwieczną do 
meną kobiet jest spojrzeniem 
przyszłego użytkownika? Czy 
potrafią docenić wartość na 
przykład zręcznego zmywaka

Królestwo za wieszak!
Drobiazgi liczone w milionach

z gąbki skoro niejeden z nich 
nie zmył w życiu jeszcze jed­
nego talerza!? Jaka szkoda, 
że w zajęciu tym nie mogą ich 
wyręczyć własne żony. Zrobi­
łyby to z pewnością z większą 
korzyścią dla rynku...

W rezultacie, jeśli w ciągu 
miesiąca producenci zakupią 
60 wzorów — to już wiele. 
Kręcą nosami, wydziwiają, ra 
chują czy się opłaci. Ze klient 
czeka? No to co. ważniejsze 
aby zakład nie miał kłopotów 
z nadmierną dłubaniną.

W tej sytuacji trudno do­
prawdy dziwić się, że nawet 
nieliczne atrakcyjne wzory ar 
tykułów powszechnego użytku 
zakupione przez przemysł, nie 
trafiają na rynek, względnie 
po miesiącu lub dwóch rap­
tem znikają ze sklepów.

Obawy przed 
konkurencją

A przecież zrobiono wiele, 
aby zachęcić zakłady cło 

włączenia się do powszechnej 
akcji „1001 drobiazgów”. 
Ogromnie poszła im na rękę 
ostatnia uchwała KERM gwa 
rautująca na ten cel specjalne 
kredyty, dodatkowe etaty, ob­
niżkę podatku obrotowego. Na 
drobiazgi nadal jednak cze­
kamy a przemysł nie kwapi 
się z ich produkcją.

Można by się tu doszukiwać 
przyczyn w braku koordyna- 
cji poczynań w całej akcji. 
„1001 drobiazgów”. Trzeba jej 
bowiem zarzucić brak roze­
znania w potrzebach rynku, 
brak jakiejkolwiek informacji 
branżowej, co w rezultacie już 
spowodowało kłopoty ze zby­
tem niektórych artykułów z 
tworzyw sztucznych. Na przy­
kład ubijacze do piany pro­
dukują w Polsce aż cztery za­
kłady, mimo że każdy z nich 
jest w stanie zaspokoić po­
trzeby rynku w tym zakresie. 
Takie właśnie niebezpieczeń­
stwo braku koordynacji w du­
żym stopniu hamuje podejmo 
wanie każdej nowej produk­
cji. W tej sytuacji nikt nie 
jest pewny, czy ktoś inny nie 
wyskoczy nagle z identyczną 
produkcją i nie stworzy niepo 
żądanej, konkurencji, niedobrej 
i dla producenta i dla rynku.

Wytwarza się paradoksalna 
sytuacja. Obok głośnego lanso 
wania 1001 drobiazgów dla 
rynku, trwa w dalszym ciągu 
bieganina po sklepach w po­
szukiwaniu często dosłownych 
drobiazgów. Zepsuła się na­
krętka przy kranie — umarł 
w butach — możesz kupić wy 
ła.cznie z całą aparaturą za 

kilkaset złotych. Potrzebujesz 
zameczek do naszyjnika — 
wyłącznie z całym sznurem 
korali. Jednym słowem brak 
głównie tych drobiazgów, do 
których potrzebny jest naj­
mniejszy wkład pracy, a któ­
rych brak psuje ludziom naj­
więcej krwi.

A może sięgnąć do 
chałupnictwa?

Kto wie, czy nie warto by­
łoby rozważyć szerszego 

wciągnięcia chałupników do

Połczyn ratuje 
przed inwalidztwem 
IVie pyleni jeszcze (na szczęście!) pacjentem sanatorium. 
1 ’ Miałem jednak okazję odwiedzić kilka polskich uzdro­

wisk. Fachowcy z tej „branży” lubią je nazywać kombi­
natami zdrowia i wypoczynku. I na pewno mają rację.

W naszych uzdrowiskach leczą 
się rocznie dziesiątki tysięcy lu­
dzi, którzy zostają uratowani 
przed przedwczesnym inwalidz­
twem. Po kuracji wracają z po­
wrotem do swych warsztatów pra­
cy. W uzdrowiskach leczą się rów 
nież i ci, steraui życiem, którzy 
po długoletniej pracy przeszli na 
zasłużony odpoczynek. Te właśnie 
czynniki powodują, że problem u- 
zdrowisk zajmuje poczesne miej­
sce w naszej służbie zdrowia.

Ostatnio miałem okazję po 
raz pierwszy gościć w Połczy­
nie Zdroju. Wrażenia, jakie od 
niosłem w czasie krótkiego 

pobytu w tym mieście, prze­
szły moje najśmielsze wyobra­
żenia.

Zasadnicze walory Połczyna 
to łagodny klimat, piękny 250- 
hektarowy park zdrojowy, 
schludnie i czysto utrzymane 
miasto oraz świetna borowina 
dzięki której lekarze uzdro­
wiska osiągają nieraz wręcz 
rewelacyjne wyniki w lecze­
niu chorób pochodzenia reu­
matycznego. Ponadto połczyń­
skie uzdrowisko leczy stany 
wyczerpania, nerwice oraz 
choroby kobiece. W tym o- 
statnim zakresie osiągane są 
szczególnie dobre wyniki przy 
leczeniu niepłodności.

W ciągu września ma być 
uruchomiony oddział rehabi­
litacji, który będzie leczył 
wszelkie stany pourazowe, fi­
zyczne i psychiczne- będzie oo 
prostu przywracał zdolność do 
pracy. Połczynem mogłyby się 
zainteresować poznańskie za- 

akcjii „1001 drobiazgów* 
zwłaszcza do produkcji tych 
najdrobniejszych i najłatwiej** 
szych do wykonania. Umowy 
z nimi mógłby zawierać za­
równo handel, jak i niektóre 
zakłady dysponujące odpada­
mi z produkcji, nadającymi się 
do wykorzystania w drobnej 
wytwórczości. Piękne osiągnię 
cia ze współpracy z chałupni­
kami, ku zadowoleniu obuł 
stron ma chociażby Cepelia^ 
Można je przecież upowszech^ 
nić i rozwinąć.

W. LASKOWSKA

kłady pracy oraz związki za­
wodowe, zwłaszcza metalowa 
ców i chemików. Wiadomo bo- 
wiem, że w niektórych przed- 
siębiorstwach Poznania i wo­
jewództwa, część załóg zagro- 
żoha jest różnego rodzaju cho­
robami zawodowymi (pylica^ 
krzemica, ołowica itp.). Sądzę, 
że należy o tym pomyśleć, tyra 
bardziej, że Połczyn nie leż^ 
zbyt daleko od Poznania.
połczyn posiada walory* 
* którymi nie mogą sie po- 

szczycić inne uzdrowiska w 
kraju. Każde sanatorium po­
siada urządzenia zabiegowe na 
miejscu. Kuracjusz korzystają­
cy np. z kąpieli borowinowych 
idzie z łóżka do wanny i wra­
ca ’do łóżka, bez wychodzenia 
poza „macierzysty” budynek. 
Można się łatwo domyśleć jak 
doniosłe znaczenie ma ten 
fakt podczas kuracji. Sanato- 
toria położone są z dala od 
wszelkiego dokuczliwego ha­
łasu... W każdym sanatorium 
urządza się różnego rodzaju 
i m p rezy k u 11 u ra 1 no - rózry w k o- 
we. W każdym sanatorium wy| 
świetla sie filmy.

Są tutaj też źródła wody mine­
ralnej. Jest to lekka szczawa, któ­
rą pod nazwą „Joasia” podaje się 
jako wodę stołową.

Połczyńskie sanatoria leczą rocą 
nie 13 tys. osób. Oprócz tego z za­
biegów w uzdrowisku korzysta 
1500 osób, przebywających na 
wczasach leczniczych FWP i około 
drugie tyle, mieszkających pry­
watnie.

Dalszy rozwój Pełczyna za- 
leży w dużej mierze od efek­
tów wierceń geologicznych, któ 
re mają się rozpocząć jeszcze 
w tym roku. Według opinii fa 
chowców. Połczyn posiada na 
głębokości około 2,5 km po­
kłady solankowe. Odkrycie 
tych źródeł podniosłoby jeszcze 
bardziej rangę Połczyna * 
TAyrektor naczelny Uzdro- 

wiska w Połczynie p. 
Franciszek Dederko, zabiega o 
uruchomienie produkcji pacz­
kowanej borowiny. Miejmy na 
dzieję, że starania jego zostaną 
uwieńczone sukcesem. Uru­
chomienie tej produkcji miało­
by duże znaczenie zwłaszcza* 
dla tych, którzy leczyli się w 
Połczynie. Mogliby oni bo­

wiem w warunkach domowych 
nadal stosować tę samą boro­
winę.

Dość poważną bolączką Uzdro­
wiska jest w tej chwili brak miesz 
kań dla personelu lekarsko-pielę- 
gniarskiego. Z konieczności zajmu 
je on 100 łóżek sanatoryjnych, z 
których mogłobj’ rocznie skorzy­
stać dodatkowo 120t kuracjuszy. 
Niestety, perspektywy w tym za­
kresie są dość pesymistyczne. W 
Połczynie przystąpiono dopiero do 
budowy pierwszego domu, zaled­
wie o 42 izbach.

Jeśli już mowa o bolącz- 
kęch. to warto jeszcze wspom 
nieć o dość zasadniczej — złej 
komunikacji kolejowej do Poł­
czyna. Rozkład jazdy dla tego 
rejonu został opracowany bez 
uwzględnienia specyfiki uzdro­
wiska. do którego przyjeżdża­
ją ludzie często bardzo ułom- 
n' i w starszym wieku. Dla ta­
kich osób przebywanie po 
kilka godzin na stacjach prze­
siadkowych stanowi poważną 
udrękę. Miejmy nadzieję, że 
Ministerstwo Komunikacji 
przy opracowywaniu nowego 
rozkładu jazdv — uwzględni 
ten dość nabolały problem.

MIECZYSŁAW KALIŃSKI
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Poznański „Po-Wo-^az”

Inwestujmy w normalizację

Z roku na rok Poznaniowi przybywa obiektów przemysłowych. Oto nowa Fabryka Wodo- i Ga­
zomierzy na Jeżycach. Po całkowitym zakończeniu budowy będzie dawać roczną produkcję war­
tości 100 min. złotych. Poznańskie wodomierze już są eksportowane do Chin, Wietnamu, Turcji 
itd. W najbliższym czasie fabrykę opuści pierwsza partia wodomierzy przemysłowych dla Egiptu.

Fot. — K. Przychodzki

Na przykładzie żelazka i kuchenki

VT7 Hali 17, tuż przy wejściu, zwraca uwagę małe 
• * stoisko problemowe, do którego powinni tra­

fić wszyscy producenci wystawiający na Targach, 
a także możliwie jak najwięcej targowych gości.

' Tematem stoiska — powsta 
lego z inicjatywy komitetu 
Drobnej Wytwórczości — jest 
analiza 60 zakładów produ­
kujących elektryczne kuchen­
ki i żelazka. Wybrano te za­
kłady jako wytwarzające pod 
stawową pod względem pobo­
ru energii elektrycznej część 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, by na ich przykładzie 
pokazać jak wielkie zyski mo­
że naszej gospodarce przynieść 
normalizacja.

Oto wyniki analizy:
Stwierdzono, że te 60 zakła­

dów produkuje aż 41 typów(!) 
żelazek i kuchenek elektrycz­
nych. Istnieje zaś możliwość 
jak najbardziej realna i celo­
wa sprowadzenia produkcji do

HISTORIA 
TECHNIKI

Około roku 1356 w Europie 
powstają wielkie piece hutni­
cze, opalane węglem drzew­
nym.

Ok. roku 1400 konstrukcję na 
pędu tokarek wzbogacono o 
koło zamachowe i układ kor­
bowy.

Ok. roku 1430 w Zurychu po­
dano do wiadomości o zastoso­
waniu bawełny do tkania ma­
teriałów.

Ok. roku 1480 w Alpach prze­
bito pierwszy tunel (w okolicy 
Monte Viso) o długości 75 m.

Ok. roku 1500 — genialny ar­
tysta i technik wioski Leonar­
do da Vinci podaje szkice kon 
strukcyjne maszyn i urządzeń 
wybiegających daleko poza ów 
czesną wiedzę i technologię: 
m. in. tokarki kłowej, eliptycz 
nej, turbiny wodnej, pojazdu 
mechanicznego, samolotu itp.

W r. 1586 gdańszczanin An­
ton Molier skonstruował ręcz­
ne krosno tasiemkarskie do je­
dnoczesnego tkania 16 wstążek.

3 lata później Anglik Wi- 
liam Lee wynalazł ręczną dzie 
wiatkę do wyrobu pończoch.

(ch)

Kłopoty 
z pierwiastkami 
Biedni ci uczniowie. Nauka 

idzie tak szybko naprzód, że 
prawdy które poznają w jed­
nym roku szkolnym — w na­
stępnym już się zmieniają. 
Weźmy dla przykładu pod­
ręcznik chemii dla techników. 
Załączone doń tablice układu 
okresowego pierwiastków Men 
delejewa jeszcze przed rokiem 
kończyły się na pierwiastku 
oznaczonym liczbą porządko­
wą 98 (kaliforn). Dziś na ta­
blicy tej figurują już dalsze 
4 pierwiastki einsztein 99, 
ferm 100, mendclew 101 i 
nobel 102, a uczeni zapowiada­
ją możliwość „wydłużenia” 
tablicy o dalsze nie znane 
dotąd pierwiastki materii.

(pch)

14 typów. Wówczas liczba czę­
ści do tych typów zostałaby 
zredukowana z około 1040 (ak 
tualnie) do około 320.

Mamy tu od razu odpowiedź 
na pytanie: dlaczego brak u 
nas części zamiennych do że­
lazek i kuchenek? A no dla­
tego, że tyle typów i tyle czę­
ści, przy czym o ile jeszcze 
przemysł kluczowy i terenowy 
jako tako wywiązują się z obo 
wiązku dostarczania rynkowi 
części zamiennych, o tyle prze 
mysł prywatny i rzemiosło zu 
pełnie nie dbają o to, co zro­
bi użytkownik, gdy mu się 
zepsuje dany produkt. Jednak 
że trzeba powiedzieć, że typi­
zacja i produkcja części za­
miennych jest niedostateczna 
również w przemyśle kluczo­
wym i terenowym.

Stwierdzono, że sprowadzę* 
nie produkcji części zamien­
nych do liczby 300, dałoby 
oszczędności w surowcach rzę 
du 4,1 min. zł w stosunku rocz 
nym: oszczędności na energii 
elektrycznej — przez właściwy 
układ części, izolację, opory 
itd. — wyniosłyby 51 min. zł, 
a oszczędności na transporcie 
na skutek przeprowadzonej 
normalizacji dałyby dalsze 
kwoty.

Nie do obliczenia są straty 
ponoszone przez gospodarkę 
narodową na skutek drenażu 
rynku z wielu potrzebnych 

Próby z polskim 
czteromotorowcem

przed 2 laty informowaliśmy o tym, iż 
dwaj polscy konstruktorzy lotniczy — 

Franciszek Misztal i Leszek Dulęba skon­
struowali — a krajowy przemysł lotniczy 
wyprodukował — pierwszy polski czteromo- 
torowy samolot pasażersko-towarowy. Od na­
zwisk konstruktorów ochrzczono ten samolot 
imieniem MD-12 (12, to liczba pasażerów, ja­
ką w swej pierwszej wersji mógł udźwignąć).

Rok 1958 był okresem masowego wdraża­
nia do komunikacji lotniczej odrzutowców 
o wielkim zasięgu lotu i udźwigu. Nic dziw­
nego, że MD-12,, rozwijający szybkość 280 
km/godz. nie mógł nam zaimponować. Wy­
dawało się wówczas, że samolot ten nie ma 
żadnych szans wejścia do obsługi linii lotni­
czych, że stanie się jeszcze jedną efemerydą. 
Tymczasem 3 tygodnie temu MD-12 wpro­
wadzony został do próbnych lotów na tra­
sie Warszawa — Rzeszów! Co się stało?

Odrzutowce na całym świecie robią „plaj­
tę”. Nie w sensie technicznym naturalnie. 
W tej dziedzinie następują wciąż to nowe 
udoskonalenia. Plajta dotyczy ekonomiki 
eksploatacji. Odrzutowce są niesłychanie 
drogie, wymagają specjalnych lotnisk, „żrą” 
masę paliwa. Opłacają się więc tylko na dłu­
gich trasach i przy dużej obsadzie miejsc pa­
sażerami. W przypadku, gdy taki 70-miejsco- 
wy odrzutowiec’leci, mając tylko 30—40 pa­
sażerów na pokładzie, jego właściciele pono­
szą straty. Stare tłokowe maszyny w takich 
warunkach przynosiły jednak zyski. Ponie­

waż stawiane przed 2 laty horoskopy na po­
dwojenie się lotniczego ruchu pasażerskiego 
zawiodły, odrzutowy entuzjazm znacznie 
osłabł. Do głosu doszedł znowu ekonomiczny 
rachunek.

W jakim stopniu powyższa sytuacja wpły- 
nęła — i czy w ogóle miała jakiś wpływ — 
na decyzje wypróbowania MD-12, trudno po­
wiedzieć. Faktem jest, iż komunikacja lotni­
cza superszybkimi odrzutowcami na takich 
trasach, jak Warszawa — Rzeszów, Kra­
ków — Katowice itd. jeszcze długo pozosta­
nie w sferze marzeń. Cóż bowiem 70-miej- 
scowe kolosy będą na tych trasach robić? 
Wystartują, nie zdążą się nawet dobrze roz­
pędzić i już będą musiąły lądować? Poza 
tym, nie ma tam odpowiednich lotnisk i 
gwarancji, że samoloty będą latały pełne. 
MD-12 pasuje natomiast na te trasy jak ulał.

Zdaniem fachowców, MD-12 posiada wiele 
zalet: Konstruktorzy dodali mu 8 miejsc, tak 
że dziś zabiera 20 pasażerów i 2 ludzi obsłu­
gi. Samolot wyposażony jest w urządzenia 
do lotu „na ślepo”, ma krótki rozbieg na star­
cie i dobre wznoszenie; może korzystać z ma­
łych lotnisk — nawet trawiastych. Zespół 
4 silników o mocy 330 KM każdy, zapewnia 
mu duże bezpieczeństwo lotu. Poza tym, jest 
znacznie tańszy tak w produkcji, jak i w 
eksploatacji od aktualnie używanych przez 
LOT maszyn. Wykonany jest całkowicie z kra­
jowych surowców.

Jeśli po rzeszowskich próbach zapadnie 
decyzja o wprowadzeniu MD-12 na krajowe 
linie lotnicze, to przemysł będzie miał oka­
zję do ciągłego doskonalenia konstrukcji, 
specjalizowania się w produkcji dużych ma­
szyn pasażerskich i — uwzględniając trady­
cyjną już smykałkę polskich inżynierów do 
lotnictwa — może dać coś, z czym będziemy 
mogli wyjść także na eksport, (pch)

surowców, które są obecnie po 
prostu marnotrawione. Dodać 
też trzeba straty ponoszone na 
skutek tego, że każda z owych 
1040 części musi mieć swoje 
oprzyrządowanie, aby mogła 
być wytwarzana seryjnie. A 
koszty oprzyrządowania są tak 
że nie byle jakie.

W sumie na skutek propono 
wanej normalizacji nastąpiło­
by .ogromne zwiększenie ren- 
tcwności zakładów (akumula­
cja powinna się podnieść mi­
nimum o 10 proc.). Tkwi w 
tym od razu możliwość ewen­
tualnej obniżki cen na wspom 
niane artykuły.

Celem stoiska w Hali 17 jest 
więc pokazanie na przykładzie 
wąskiego odcinka tylko 2 arty 
kułów, w jaki sposób można 
zaoszczędzić masę pieniędzy i 
surowców. Poza tym kierow­
nicy zakładów będą mogli zo­
baczyć naocznie, jak powinien 
pracować normalizator, jakie 
mu są potrzebne przyrządy, 
katalogi norm itd. Na ogół bo­
wiem kierownicy zakładów 
normalizacji nie doceniają, a 
przez to nie mogą prowadzić 
dalekowzrocznej polityki, któ­
rej efekty nie przychodzą — 
rzecz jasna — od razu lecz 
dopiero po upływie jakiegoś 
dłuższego okresu czasu.

I na zakończenie jeszcze je­
den argument: 1 złotówka wy 
dana w zakładzie na normali­
zację daje około 200 zł oszczęd 
ności w stosunku rocznym’ 
Nie ma chyba inwestycji, któ­
ra by lepiej procentowała. A 
więc inwestujmy w normali­
zację! (pch)

Elektrycznym 
do Pragi

Wśród elektryfikowanych w 
bieżącej 5-latce odcinków linii 
kolejowych w kraju znajdzie 
się także odcinek Katowice— 
Zebrzydowice. Ekipy monte­
rów rozpoczęły już prace. Z 
drugiej strony granicy, od stro 
ny Pragi do Zebrzydowic po­
suwają się elektryfikacyjne 
brygady czechosłowackie.

„Styk” na' granicy nastąpi 
prawdopodobnie krótko przed 
uruchomieniem odcinka Kut­
no—Poznań. W roku 1965 do 
Pragi będziemy mogli więc je­
chać — via Warszawa — elek­
trycznym. Wydaje się także, 
iż będzie to zarazem pierwsza 
w święcie ..elektryczna” komu 
nikacja między stolicami, dwu 
państw, (pch)

Nerwowa krewetka
Grupa fizjologów chińskich 

ustaliła eksperymentalnie, że 
główny nerw krewetek naj­
szybciej z nerwów wszystkich 
istot żywych przewodzi sy­
gnały i bodźce.

Doświadczenia wykazały, iż 
szybkość przepływu sygnałów 
przez włókna nerwowe kre­
wetki osiąga 200 metrów na 
sekundę, a więc tyle ile wy­
nosi szybkość samolotu pasa­
żerskiego. U kotów sygnały w 
głównym pniu nerwowym b’e- 
gną z szybkością 119 metrów 
na sekundę, zaś u psów trzv 
razy wolniej niż u krewetek.

Cyfrowe woltomierze
Brytyjska firma Solarton 

produkuje oryginalne wolto­
mierze różniące się od zwy­
kłych tym, że nie ma w nich 
ani jednej ruchomej części me 
chanicznej.

Pomiary napięcia dokonuje 
się za pomocą elektronowych 
liczników. Wyniki pomiarów 
odczytuje się nie według ska­
li, lecz z ukazujących się świe 
cących cyfr. System ten gwa­
rantuje uniknięcie jakichkol­
wiek omyłek. Przed grupą 
cyfr w zależności od bieguno­
wości mierzonego napięcia po 
jawia się świecący znak plus 
lub minus. (PAP)

Bosonodzy szoferzy
Kierowcom samochodowym 

skarżącym się na senność pod 
czas długich i monotonnych 
podróży, Alfred Beam daje 
następującą radę w londyń­
skim czasopiśmie medycznym:

Należy zdjąć buty i kiero­
wać samochodem bosymi no­
gami lub w skarpetkach. Po­
drażnia to nerwy na stopach 
i utrzymuje organizm w stanie 
czynności. (PAP)

Bezczynne pieniążki
Targowe dumania nad NulagLą

Realne dochody wsi są dziś wyższe niż kiedykol­
wiek- Mimo rosnących wydatków na rozwija­
jącą się gospodarkę, w chłopskiej kieszeni po- 

zostaje jeszcze sporo grosza nie na rolnicze wydatki: 
obuwie, odzież, środki lokomocji, sprzęt gospodar­
stwa domowego, w który dom na wsi jest ciągle jesz­
cze ubogo zaopatrzony.
Pytanie tylko, jakie są kon- idące zimą do dalekiej szkoły 

kretne upodobania takiego Nikt nie pomyślał dotychczas 
klienta? Wystawcy targowi o ochronie człowieka pracują- 
idą coraz bardziej na nowo- cego w polu.
czesność wzornictwa i użytecz Dumając nad „fufajką”, 
ności towarów, tymczasem wspólnie z wystawcą w ciągu
znany jest konserwatyzm gu­
stów wsi. Jak z tego wybrnąć, 
co wybrać? Nie lada problem 
stoi więc dziś przed handlem 
wiejskim.

Przemierzyłem Targi w roli 
takiego zaopatrzeniowca. Pa­
trząc inaczej, jego okiem na 
nowe eksponaty, już po kilku 
krokach straciłem na pewno­
ści, co się może spodobać wsi. 
Ale czy nawet spec z WZGS 
wie na pewno co pójdzie w 
sklepie GS, na przykład z no­
wej kolekcji odzieży produkcji 
kluczowej?

Najmniej wątpliwości wzbu­
dza chyba ekspozycja dziecię­
ca — żadna matka nie oprze 
się ślicznym sukieneczkom 
czy spodenkom, bluzeczkom, 
skafandrom, piżamkom i pła­
szczykom z taniego materiału, 
w znakomitym kroju i zesta­
wie kolorów. Konfekcja dzie­
cięca podbiła wszystkich, byle 
dosyć jej było w sklepach.

Wieś odkryła modę
Tnaczej już z garderobą dla 
A dorosłych: krepa czy ma­

teriał w jasny rzucik, tafta 
czy kreton, dwurzędówka czy 
włoski krój? Odpowiedź znaj- 
dziemy za pół roku w GS-ach. 
Dziś wiadomo, że handel wiej­
ski odkrył modną odzież i 
ciągle mu jej mało. Na Tar­
gach dopomina się o więcej od 
przemysłu. Ponieważ zaś prze 
mysł ma „tylko” 3000 nowych 
wzorów garderoby, pozostaje 
pytanie, które z nich trafią na 
wieś. Bo jakie — to już 
wiemy: na pewno nowe, 
modne. Tak więc w odzieży 
nie ma chyba problemu z 
chłopskim gustem.

Inaczej z obuwiem. Współ- 
czuję handlowcom, którzy sta­
rają się zakupić ładny, tani i 
nowoczesny but przydatny dla 
wsi. Rzecz nie polega na linii, 
lecz na jakości. Wiadomo prze 
cięż że w sandałach czy mięk­
kim buciku o włoskiej linii nie 
można chodzić po brukowanej 
lub piaszczystej, wiejskiej 
drodze. Niestety, przemysł klu 
czowy zapomniał o wsi. Toteż 
handlowcom pozostała drobna 
wytwórczość.
Zapomniano o... bruku
T o co wystawia ona na 
1 Targach również nie jest 

produkowane z myślą o wsi. 
Jest tu masywny, toporny but, 
widziany od lat na rzemieślni 
czych wystawach, od którego 
uciekł już przemysł, a teraz 
zapowiada ucieczkę również 
spółdzielczość i przemysł te­
renowy. Wieś to kupi, bo ten 
wzór jest mimo wszystko 
lepszy od „delikacika” z pro­
dukcji kluczowej. W sumie 
jednak obecny stan wzornic­
twa dla tego typu odbiorcy 
odpowiada jego najgorszym 
gustom. A nie musi — wieś 
wcale nie jest tak konserwa­
tywna, jak sądzą niektórzy. 
Przykład w odzieży.

Osobna uwaga należy się 
odzieży i obuwiu ochronnemu, 
w proporcji odwrotnej»do tej, 
jaką zajmuje ona w ekspozy­
cji targowej... Powiedzmy 
prawdę, w gruncie rzeczy nie 
mamy takiej produkcji. Dwa 
typy obuwia skórzanego (mę­
skiego), kilka rodzajów drew­
niaków, trochę „odświętnych 
kamaszy’’, ciężkie gumiaki na 
słotę, dwa rodzaje drelicho­
wych kombineżonów kilka 
fartuchów i w jednej spół­
dzielni inwalidów ze Szczu­
czyna — tzw. fufajki.

A teraz znajomy widok z 
pól jesiennych, przy zbiorze 
kartofli lub buraków: śnieg z 
deszczem, słota, zimno, błoto. 
Kombinezon drelichowy — do 
niczego, fufajka — przemaka, 
płaszcz igelitowy — drze się 
bo* cienki i zimno. A gospo­
darz na polu w ostatnich ła­
chach (takich „do gnoju”), a 
kobieta, okutana w chusty, 
lub nabita w męską fufajkę, 
a dziecko pasące krowy lub

kilku minut wymyśliliśmy 
nowe wzory... Nie dbam o to 
co powiedzą tradycjonaliści, 
pomyśleliśmy o mężczyźnie, ko 
biecie i wiejskim dziecku, o 
ich wygodzie przy wykonywa­
nych zajęciach i o modzie. 
Właśnie o modzie — bo dla­
czego na wsi mają się ubie­
rać jak „do gnoju”? Ma swój 
kombinezon robotnik, robotni­
ca swój fartuch, może mieć 
strój ochronny gospodarz i 
gospodyni. Nawet z ozdóbka- 
mi, bo to wygląda dostatniej, 
przyjemniej, pracuje się we­
selej.

-.1 wiejskiej gospodyni

Lepiej się poczułem, prze­
glądając sprzęt potrzebny 

przy domu i w domu. Tutaj po 
trzeby niewiele się różnią w 
mieście i na wsi, bogactwo 
towarów może więc w zasa­
dzie zaspokoić wymagania 
domu wiejskiego. Jednak tyl­
ko w zasadzie: o ile są moto­
cykle, ostatnio radzieckie sku 
tery Wiatka, za mało jest po­
szukiwanych, tanich i moc­
nych rowerów („Goplana” i 
„Popularny”) na korzyść po­
zostałych... 17 typów tego sa­
mego wyrobu. Coś tu kiepsko 
z planowaniem asortymentu. 
O ile dosyć jest garnków alu­
miniowych, widać trochę 
emalii, jest za mało naczyń że­
liwnych, za mało wirówek, 
maselnic, różnego rodzaju na­
czyń do kiszenia i marynowa­
nia, szatkownic, tasaków par- 
ników i dziesiątek innych po­
trzebnych wiejskiej gospody­
ni masywnych drobiazgów. 
Zadowala natomiast bogactwo 
pralek, lodówek, radioodbior­
ników,telewizorów, maszyn do 
szycia, wspaniałych narzędzi 
przydatnych w gospodarstwie. 
Wieś nie pożałuje pieniędzy na 
takie wydatki. Trzeba ją jed­
nak do tego zachęcić, przy­
zwyczaić i nauczyć.

I tu jest ważny problem, po­
zornie nie związany z Targa­
mi. Debatując tu i ówdzie nad 
przyzwyczajeniem wsi, postę­
powością jej gustów zapomi­
na się o możliwości ich kształ­
towania. Wspaniała maszyna 
elektryczna do szycia, marki, 
„Łucznik”, szyjąca guziki, 
obrębiająca dziurki, cerująca, 
haftująca, najczęściej psuje 
się na wsi. Dlaczego? — Bo 
mało kto uczy wiejskiego klien 
ta obsługi nowego sprzętu 
zmechanizowanego. Mąż umie 
prowadzić skomplikowany 
kombajn, lecz żona nie wie 
do czego służy prodiż i 1001 
innych drobiazgów. Nauką no­
woczesnej gospodarki w domu 
powinny zajmować się nie 
tylko koła gospodyń, lecz 
także handel wiejski. Dlacze­
go handel? Bo wówczas bę­
dzie to miało bezpośredni 
skutek w obrotach. Również 
tu na Targach.

ZBILUT SĘK

Zwycięstwo 
nad katarem?

Angielski Instytut Badań Me­
dycznych bez większych osiągnięć 
od 15 lat prowadził studia nad ka­
tarem. Ale ostatnio instytut ten 
wydał komunikat, z którego wy­
nika, że dzięki szczęśliwemu przy 
padkowi, sprawa ta posunęła się 
daleko naprzód.

Jeden z laborantów7 odkrył mia- 
nowicic przypadkowo, że wirusy 
powodujące katar, rozwijają sl? 
daleko lepiej w kwaśniejszym śro 
dowisku i w niższej temperatu­
rze.

Odkrycie to okazało się b. P0' 
mocne w dalszych poszukiwa­
niach. Wyodrębniono już sześć ro­
dzajów wirusów, które mogą wy­
woływać katar. Ponieważ uczeni 
angielscy przypuszczają, że istnie­
je znacznie więcej wirusów kata- 
ralnych, wstrzymano się z prz>‘ 
gotowaniem odpowiedniej szcze­
pionki do czasu dokładniejszego 
zbadania problemu i wyodrębnie­
nia większej ilości tych wirusów.

API
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Pracownicy poszukiwani
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze ul. Wyspiańskiego nr 13 zatrud­
ni zaraz: 2 magazynierów z praktyką (wykształ 
cenie minimum 9 klas), każdą ilość murarzy, 
tynkarzy, pomocników murarskich, zdunów, 
lastrikarzy, płytkarzy, zbrojarzy, malarzy, mon 
terów instalacji c. o. i wod. kan., robotników 
niewykwalifikowanych, 2 wykwalifikowanych 
blacharzy, 10 elektromonterów, 10 pomocników 
elektromonterów, 4 ślusarzy, 1 ślusarza - spa­
wacza, 6 operatorów średniego sprzętu budow­
lanego. Zgłaszający się fachowcy winni posia­
dać własne narzędzia pracy, za które przedsię­
biorstwo stosuje odpłatność. Praca na terenie 
miasta Zielonej Góry oraz Nowej Soli. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Przedsiębiorstwo dysponuje hote­
lami robotniczymi oraz stołówką przyzakłado­
wą. Zgłoszenia osobiste względnie pisemne pro 
simy kierować na wyżej wymieniony adres.

K7051
Robotników niekw’alifikowanych, ustawiaczy 
rusztowań rurowych, szklarzy, murarzy, zbro­
jarzy, palaczy c. o. oraz inspektorów produkcji, 
kierowników budów i techników budowlanych 
z praktyką w budownictwie, zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Obornicka 227 229, pokój 10. 
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie. K7265
Elektryka samochodowego oraz kierowcę na 
ciągnik przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieź­
nieńska 63. K7223
Tokarzy, ślusarzy zatrudnią zaraz Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, Poz­
nań, ul. Marcelińska 18. K7247
Konserwatora budynku zatrudni zaraz Poz­
nańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, 
w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 19. Zgłoszenia 
pokój nr 13. K7320
Okręgowe Zakłady CNOS w Poznaniu, ulica 
Palacza 134 zatrudnią:
1. inspektorów ze znajomością zagadnień pro­

dukcji szkółkarskiej i sadowniczej;
2. kierowców I i II kat. prawa jazdy.

______________________39923g
Przychodnia Obwodowa w Środzie przyjmie 
zaraz laborantkę analityczną i pielęgniarkę dy­
plomowaną. 39745g
Maszynistkę kwalifikowaną ze znajomością 
prowadzenia kasy przyjmie zaraz Spółdzielnia 
w Poznaniu. Oferty prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K7260
Dwóch pracowników umysłowych do Działu 
Handlowego — wymagane średnie wykształce­
nie. poszukują Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne — Zachód, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo) zgłaszać się należy w Dziale Kadr II 
ptr. pok. 7 w godz. od 7—15. Warunki płac do 
omówienia. K7266
St. księgowego(ą) — zatrudni natychmiast Tech 
nikum Administracji Rolnej. Wymagany staż 
pracy. Dla samotnego(ej) pokój i stołówka. Ro­
kietnica, pow. Poznań, stacja kolejowa i poczta 
Rokietnica, tel. 33. K7269
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosi­
nie przyjmie zaraz 4 piekarzy. Wynagrodzenie 
wg. umowy. Podania wrraz z życiorysem, odpi- 

• sem świadectw i opinią z poprzednich miejsc 
pracy należy składać w Sekcji Organizacji Za 
trudnienia i Płac w PSS Mosina PI. 20 Paż- 

■ dziernika 23. K.7270
Technologa lub chemika z wyższym wykształ­
ceniem z zakresu przemysłu spożywczego z kil 
kuletnią praktyką zatrudni natychmiast Zjed­
noczenie Przemysłu Ziemniaczanego w Pozna­
niu, ul. Libelta 26. Podania z dokładnym życio­
rysem z przebiegu dotychczasowej pracy pro • 

' simy kierować pod adresem jak wyżej. K7276
Państwowe Gospodarstwo Rolne Czarnuszka 
powiat Pleszew, Poznańskie, poszukuje zaraz 
dojarza — dojarkę, może być samotny(na).

K7279
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu przyjmą zaraz maszynistkę do hak 
maszyn oraz pielęgniarkę do żłobka. Wynagro­
dzenie wg stawek obowiązujących w resorcie 
przemysłu ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy 
Dzierżyńskiego nr 223/229, pokój nr 105.

K7241

Dnia 20 września 1061 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy, nigdy nie 
zapomniany mąż, ukochany brat, szwagier, wu­
jek i stryjek, śp.

Andrzej Spychała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 hm., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA, SIOSTRA I RODZINA

Dnia 19 września 1961 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz kochany brat, wuj i szwagier, sp.

Ludwik Napierała
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
0 godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Rataje 53. 39991g

ZIEMIA— 
NADNOTGCKA

MIESIĘCZNIK REGIONALNY 
przynosi najświeższe wiadomości 

społeczno - kulturalne

Peirzebna dziewczyna do 
lekkich prac domowych. 

• Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
20S‘>0p.
Do samodzielnego piowa- 
dzenia gospodarstwa do­
mowego przyjmę zaraz 
osobę uczciwą, czystą ze 
znajomością dobrej kuch­
ni, na dobrych warun­
kach. Wiek do 50 lat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38883g.

Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego — ko­
respondencyjnie wyucza 
dr Lisak — Zakopane, 
Krupówki 14. K6689

Koper włoski, ogrodowy, 
miętę, pieprz, paprykę 
kminek, majeranek daf- 
nie, groch połówki kupię. 
Sąlutan, Kostrzyn Wlkp.

3957Ig

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó­
rzu. 38587g
Spotkania (to znaczy tar 
gi) sprzedających z reflek 
tantami kupna i sprzeda­
ży wszelkich pojazdów 
mechanicznych odbywają 
się w każdą środę i sobo­
tę tygodnia w Pośrednic­
twie, Wrocław, Powstań­
ców Śląskich 7, telefon 
368-41. K7119
Spizedam samochód fur­
gon marki „Renault” po 
kapitalnym remoncie o- 
raz silnik „Diesel Hano- 
mag” po kapitalnym re- 
nmncią. Zielona Góra, Za 
cisze 25. K7220
Motorower „Ryś” 57 km 
nowy, 5.000 zł, 2 piece 
przenośne — kaflowy 340 
zł, żel. 280 zł, piec c. o. 
pęknięte żebra Loli ar Bi 
derus Z 300 zł sprzedam, 
śwarzędzka 9, Osiedle 
Warszawskie. 39603g

Za okazaną pomoc, 
współczucie, wieńce i 
kwiaty oraz udział 
w pogrzebie

Edmunda 
Kaźmierczaka

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

Pracownikom Inspek­
toratu PGR, Współ­
pracownikom PGR Ro 
snowa, Szreniawy, 
Przedstaw. PZPR. 
GRN oraz Przyjacio­
łom i Znajomym 

składa
RODZINA

39908g

Sprzedam do Fiata 1100 
blok, wał. Łozowa 60 rn. 
Z. 39604g

Pianino krzyżowe „Sei-

ska

Motocykl 
bardzo

’ ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO IŁ CEGIELSKI w POZNANIU OGŁA­
SZAJĄ DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NIŻEJ WYMIE­
NIONYCH MASZYN:

iam. Głogow- 
.. 3, od 17.

39608g

dobrym
„Pannonia’

sprzedam. Poznań, 
mały 17 m. 4.

stanie
Drży 

39610g
Samochód DKW sprze­
dam. Wiadomość: tele­
fon 541-48. 39612g
Sprzedam 3 łóżka żelaz­
ne z materacami. Szy­
mańskiego 8 m. 18, od 
godz. 18 . 39634g
Błam nowy, futro krecie 
1.500 zł, kołnierz 250 zł, 
sprzedam. Telefon 632-27. 
_____________________ 39642g 
Sprzedam motocykl M-72 
z.wózkiem. Górecki Ra- 
dzewice, poczta Świątni­
ki, pow. Poznań. 39654g
Dużą dębową jadalnię ze 
stojącym zegarem marki 
Packer spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Oglo 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 39672g.
1‘ianino koncertowe Sei- 
ler spiesznie sprzedam. 
Wojskowa 13 m. 5.

39675g
Sprzedam samochód Wart 
borg z radiem, stan i- 
dealny. Gniezno, telefon 
15-92.* 39677g
Sprzedam motor Opel- 
Kapitan Super z skrzy­
nią biegów i przyczepą 
dwukołową. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39679g.
Wyrówniarkę kombinowa 
ną (piła wiertarka oraz 
frezarka do drzewa) 
sprzedam. Mendyka. Po­
niec, Szosa Krobska 3.

39695g
Skuter „Osa” okazyjnie 
sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Oferty Biuro O- 
głószeń, Świerczewskiego 
3 dla 39708g.
Sprzedam futro — sile, 
duże, w dobrym stanie. 
Prądzyńskiego 48 m. 8.

39709g
Szafę 3-drzwiową, z lu­
strem sprzedam. Kiliń­
skiego 10 m. 7, godz. 9—- 
12. 39714g
Plam nutrii ładny — za 
800,— zł sprzedam. Gło­
gowska 28 m. 12. 39719g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, 1.200 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.

39723g
Używany wózek głęboki 
sptzedam. Konopnickiej 
15 m. 5, Muszyńska, od 
godz. 17. 39753g
Samochody, motocykle 

i oraz maszyny i urządze­
nia poleca, poszukuje 
Biuro Handlowe, Poznań. 
Czajcza 2, telefon 847-56.

39803g

Przyjmę na pokój 2 pa­
nów. Poznań, Rawicka 84. 

39629g

—— t ————
Dnia 19 września 1961 r. zmarła po długich 

cierpieniach, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp,

Z LEWANDOWSKICH

Katarzyna Elsner
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

DZIECI
Poznań, Mielżyńskiego 19. 39932g

L. p. Nazwa maszyny Nr inw. C haraktery styka zuż. Cena wyw.

L Tokarka wykańeaarka 0 otw. wrzeciona 2* mm 3* 4.MM

2. Wiertarka kolumnowa 36*59 max. 0 wiercenia 10 mm 35 2.1M
X, Wiertarka kolumnowa max. 0 wiercenia 20 mm M 12.300

4. Tokarka rewolwerowa pionowa oś głowicy, 0 otw. wrze 
ciona 40 mm, prod. „Ward-Ce- 
gielski”

■L

&. Ostrzarka do noży 3150 wznios wrzec. nad łożem 2*0 mm * M 1.29*
Prasa hydrauliczna wysięgowa .32155 skok 250 mm, nacisk 15 t. w 6.M«

1 Toczak szlifierski 37931 napęd mech. 2 tarcze 0 4*0 mm w 7.29*

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HOP w godzinach od 7 do 14 w 
soboty do godz. 12. Przetarg odbędzie się dnia 5 października 1961 r. o godz. 10 w 
Dziale Głównego Mechanika Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10%' 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu wziąć udział mogą przedsi ębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
rzemieślnicy posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do 
wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania z przetargu poszczególnych ma­
szyn bez podania przyczyny. K7267

Strych możliwość urzą­
dzenia mieszkania odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3961Ig.

Zamienię samodzielny 
pokój z kuchnią, słonecz 
ne, frontowe, w śród- 
rueściu na podobne. 
Chętnie peryferia. Cfer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 39613g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Gnieźnie z 
wygodami na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39633g.
2 studentów medycyny 
poszukuje pokoju w śród 
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewski© 
go 3 dla 39632g.
Dwie panienki poszuku­
ją pokoju od 1 paździer­
nika. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39638g.
FOkój 19 z balkonem, 
1 piętro, ? używaniem 
przynależności (Jeżyce) 
zamienię na większe. Wa 
runki do omówienia^ O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39P»lg.____________________ 
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo poszykuje jed - 
nego pokoju z kuchnią 
i łazienką możliwie dziel 
nica Grunwaldzka. Na O- 
kres jednego roku do 
dwóch. Płatne z góry za 
tok. Adres wskaże Eiufb 
Ogłoszeń', Swierczewskie-*

• go 3 dla 39660g.
Poszukuję w Poznaniu 
na okres roku pokoju dia 
córki. Maria Wolicka, 
Waiszawa, Nowogrodzka 
6 m. 3, telefon 450-82 i 
407-77. 39661g
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne. w śródmieściu na 2'/s 
do 3 pokoje z kuchnią sa 
modzjelne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Cgioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39663g.
I*okój z kuchnią zamie­
nię na kawalerkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 39665g
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w Mo­
sinie na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewski© 
go 3 dla 39674g.
Studiujący i pracujący 
poszukuje zaraz niekrę- 
pującego pokoju w cen­
trum. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 39683g.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań-Górczyn, ul. 
Kawicka nr 98 m. 1.

__________ 39688g
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, łazienka; kory­
tarz, samodzielne cen­
trum na dwupokojowe z 
kuchnią w centrum tylko 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39689g.
Odstąpię warsztat stolar­
ski, pow. 65 m2, nadają­
cy się również na inną 
branżę za zwrotem ko­
sztów w Piekarach SI. 
Wiadomość: Poniec, Szo­
sa Krobska 3, Mendyka.

39694g
Skromna i uczciwa pa­
nienka poszukuje pokojt! 
zaraz. Może być wspólny. 
Oplata z góry za cały 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 39703g.
Mieszkanie 2 pokojowe 
kupię lub */» willi z wol­
nym mieszkaniem. Tel. 
620-41 od godz. 10-18 wzgl. 
O^e^ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3«726g.
Zamienię pokój kuchnia 
w Kościanie na mieszka­
nie Poznaniu. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38729g.

JEDYNY W POZNANIU GABINET LEKARSKO - KOSMETYCZNY Ob 
ULICA GŁOGOWSKA ?6a (obok Domu Meblowego), telefon 653-75 

ńW Wizyta w gabinecie lekarza specjalisty kosztuje tylko 30,— złotych.
CHIRURGIA KOSMETYCZNA — usuwanie zmarszczek, blizn szpe- 

cących, kaszaków, korekta odstają- 
■w cych uszu, plastyka nosa itp.
JL ENDOKRYNOLOGIA — leczenie otyłości, i wszelkich za-

burzeń hormonalnych Sp
/Kg, DERMATOLOGIA — leczenie trądzika, odmrożeń, owrzo-

dzeń, zmian alergicznych skóry, wł 
grzybic itp.

W GABINET FIZYKOTERAPII — lampy kwarcowe, Sollux, infrarot, 
polano i inne. mK

Kuracje odmładzające. • • Masaże lecznicze i kosmetyczne.
Wszelkie zabiegi kosmetyczne wykonują najlepsze siły fachowe.
Gabinet czynny codziennie od godziny 8—20. Informacje: teł. 633-75. jjK

JA K7322 YA

2 pokoje kuchnia, samo­
dzielne Łazarz zamienię 
na 1 pokój kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 39733g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia/ nowe budownictwo, 
III piętro, śródmieście, 49 
m- na nieco większe, ni­
żej, centr. ogrzew., naj­
chętniej willa Grunwald, 
Jeżyce, telefon 848-05.

38066g
Absolwentka Akademii 
Medycznej poszukuje pil­
nie pokoju przy rodzinie 
na okres 6 miesięcy. Ofer 
ty proszę kierować pod 
„4-248”, do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

K7335

Działki campingowe nad 
Jęzorem Kierskim 3 zł 
za m2 sprzeda właści­
ciel. Poznań, Gajowa 4 
m. 7, telefon 431-02. Zgło­
szenia od godz. 15,30.

3!588g
Kupię parcelę do 50 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
39C14g.
śprzedam we Wrześni, ul. 
Witkowska kilka parcel 
budowlanych. Banachow- 
ski, Gutowo Małe, poczta 
Września. 39826g
Parcela willowa 805 m2 
zatwierdzona zabudowa,' 
opłotowana. zadrzewiona, 
blisko tramwaju Gorczyn, 
85.000 zł, parcela 900 m2, 
cpłotowana, zatwierdzona 
zabudowa jednorodzinne­
go domu Junikowo 33.000 
zł, parcela 1540 m-’, opło­
towana przy stacji Palę- 
dzie 15.000 spiesznie sprze 
da. Nowak, Poznań. Wy- 
spiańskiego 16. 39850g
Jednorodzinny dom wyłą­
czony w Rogoźnie przy 
rynku sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39919g.
Okazyjnie sprzedam willę 
komfortową sześciopoko­
jową z sadem okolica 
Gdyni, z powodu choro­
by. Antoni Sacharewicz, 
Reda-Ciechocino, ul. No 
wa 5. 177221
Kupię domei^jednorodćin 
ny w pobliżu tramwaju 
do 150 tys. zł. Możliwość 
zamiany mieszkania na 
Wildzie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39605g.
F.upię małe gospodarstwo 
zelektryfikowane przy Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39617g.
Gospodarstwo sprzedam z 
powodu choroby, tanio. 
Miszta, Mieścisko, p-ta 
Grzebienisko, pow. Sza­
motuły. 396 ISg

Gabinet lek.-dentystycz­
ny Wielka 17. P.rotezy, 
mostki, naprawy protez 
na poczekaniu. 39628g

Przetargi — Komunikaty
Związek Nauczycielstwa Polskiego Zarząd 
Okręgu sprzeda w drodze przetargu nieogra­
niczonego samochód osobowy „Pobieda” nr rej. 
PM-92-83. Cena wywoławcza 36.000 zł. Samo­
chód oglądać można 4 dni przed dniem prze­
targu w garażu Technikum Chemicznego, ul. 
Starołęcka 36/38, w godz. od 8—15. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży wpłacić w Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego Zarząd Okręgu, ul. Mickiewicza 32 naj­
później w przeddzień przetargu. Przetarg od­
będzie się dnia 5 października 1961 r., przy 
ulicy Starołęckiej 36/38, o godz. 10. 39812g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
Poznań, ul. Solna nr 12 tel. 8206 ogłasza prze­
targ nieograniczony na sprzedaż samochodu 
osobowego marki „SKODA” typ. 1102. Cena 
wywoławcza 22.500 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 5. 10. 1961 r. o godz. 11 przy ul. Solnej nr 
12, gdzie można również oglądać wymieniony 
samochód codziennie od godz. 8—15. Wadium 
10 proc, od ceny wywoławczej należy wpłacić 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
PPB nr 3 Poznań, Solna 12. K7262

i Cukrownia „Miejska Górka” w Miejskiej Gór­
ce ogłasza przetarg nieograniczony na wykona 

' nie prac remontowych jak czyszczenie i pogłę­
bienie 1 studni kopanej oraz czyszczenie i ew. 
wymiana filtra w studni wierconej gł. 17 m. 
Szczegółowych informacji udzieli „Cukrownia” 
na miejscu. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Termin składania ofert upływa z dniem 
28. 9. 1961 r. Cukrownia zastrzega sobie dowol­
ny wybór oferenta. K7278

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wieczo 
rowych, nakryć do 
cnrztu, Szewska 20. 39185g

Pracownia maluje filin- 
drukiem tkaniny z metra 
i sztukowe. Robimy sza­
blony do filmdruku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dia 39691g.

' Zgubiono legitymację 
I szkolną Technikum Bu- 
i dowlanego na nazwisko 

Merek Ryszard, Dąbrow- 
Skiego 42. 39637g

Zgubiono legitymacje
Szkoły Rzemiosł Budowla 
nych nr 3004 na nazwisko 
Jerzy Staniewski. 39671g
Zgubiono legitymację 
Techn. Chemicznego nr 
236 Irena Naskręt. 396S6g

Swetry kto wyuczy robić 
na nowoczesnej maszy­
nie? Dobrze zapłacę. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39693g.

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu, wykonujemy. Poz­
nań, Małeckiego 34.

39715g

Zgubiono zegarek ręczny 
damski,- szwajcarski, 17- 
kamieniowy w niedzielę, 
17. IX. br., o godz. 17,30, 
w drodze z cyrku przez 
pole do Operetki. Uczci­
wego znalazcę prosi o 
zwrot za wynagrodzeniem 
rencistka. Apolonia Gru­
szkowa, Szamarzewskiego 
101 m. 21. 39886g

Bardzo przystojna czarno 
włosa panna po 30-ce (mło 
dy wyglądy średnie wy­
kształcenie pozna pana 
inżyniera, kawalera war­
tościowego charakteru do 
lat 39, wzrost 175. Mile 
widziany ciemnobiondyn, 
niepalący. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Cgioszeń, świerczewskie 
go 3 dla 39616g.
Wdowiec lat 50 rzemieśl­
nik inteligentny z syn­
kiem mieszkaniem poślu­
bi panią do lat 45. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39669g.
Kawaler z wyższymi stu­
diami na stanowisku w 
Poznaniu, lat 40 bez nało 
gów pozna pannę nauczy­
cielkę do lat 30 (również 
z prowincji). Cel matry­
monialny. Zwrot zdjęcia 
zapewniony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 397i6g.

Gin< u/ici rnani err r.daauia Koleaium w składzie; M»r»an Fiedlerowie!, Zbigniew Mika, Mieczysław Skgpski (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
-Li redakcil- Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łęiczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,

snu,/* łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW
retarze redakcji: 648-85^, dz pO2neń G| Świerczewskiego 3. tel. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59.
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Imieniny 
Mateusza', 

Aleksandra

czwartek
Słońce: 

wsch.: g. 6.33 
zach.: g. 17.57 W perspektywie Dzielnicowe Oddziały Robót Remontowych CHORE SERCE?

Teatry
OPERA — g. 19 „Mazepa” (koniec 

ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 „Ondyna” (ko­

niec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Kuglarze” (ko­

niec Ok. g. 22)
OPERETKA — g. H» — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — godz. 11 „Złota 

Rybka” (koniec ok. g. 12.30)
DOM KULTURY MC — godz. 20 

„Maria Stuart” (koniec około 
godz. 22.30).

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30 15.30, 18, 20.15 

„Milczące ślady” (polski, 14 i.), 
BAŁTYK — g. 19.30. 12.30, 15, 17.30

i 20 „Dwie twarze agenta K” 
, (CSRS, 16 lat)
CZTERNASTKA — godz. 10. 12.30, 

15.30, 18 i 20.13 „Kanał” (polski, 
14 lat)

DOM KULTURY MO — nieczyn­
ne.

GWIAZDA — g. 10.36, 13 i 15.30 
„Siedmiu złodziei” (wioski, 12 1.); 
g. 18 i 20.15 „Sąd Boży” (franc., 
16 lat)

GONG — g. 10 i 12 „Pies przy 
klawiaturze” (węg., 9 1.); g. 16, 
18 i 20 „Fałszerz” (CSRS, 16 1.)

MtlZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Inspekcja Pana Anatola” (poi., 
16 lat)

MALTA — g. 16, 18 i 20 „Wuja- 
szek Jacinto” (hiszp., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Taka miłość” (CSRS, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 2u „13 komisa­
riat” (CSRS, 18 1.)

PIAST — g. 17, 1S „Alena” (CSRS, 
18 lat)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Złota karoca” (wioski, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Nędznicy” — część I 
(NRD-franc., 14 lat)

SCALA — g. 16, 18 i 20 „Pożegna­
nia” (polski, 18 lat)

TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Książę 
Myszkin” (franc.. 16 1.)

WARTA — g. 10. 12, 14, 16. 18 i 20 
„Kawaler Króla Jegomości” (ju- 

. gosłowiański, 16 lat)
WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — godz. 18 i 20.15 

„Komisarz i róże” (franc., 12 1.)
FOTOPLASTIKGN — g. od 10—21 

„Od Aten do Madrytu”
CYRK „GDAŃSK” (ul. Ratajcza­

ka) — godz. 19.

Radio
WARSZAWA I: 6.40 — Omówie­

nie audycji szkolnych i oświato- 
wyęh; ®-43 — Muzyka; 7.20 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.45 — Aud. dla dzieci; 8.50 
— Aud. z cyklu „O śnie i marze­
niach sennych”; 9 — Audycja dla 
klas: III i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry Rozgłośni Łódzkiej PR; 10 
— Z cyklu: „Bo takie są nasze o- 
byczaje”; 10.10 — Koncert symfo­
niczny; 11 — „U Se warów”— fra­
gment wspomnień Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego; 11.20 — Echa 
Budapesztu; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”, 12.15 — Rolniczy 
kwadrans; 12.45 — Na swojską nu 
tę; 13 — Aud. dla klas III; 13.20 — 
Adolf Adam — I akt baletu „Gi- 
selle”; 14 — „Oni walczyli za oj­
czyznę” — fragment powieści M. 
Szołochowa; 14.58 — Po słońce Po 
łudnia; 15.10 — Magazyn morski; 
15.30 — Ignacy Paderewski: „Wa­
riacje na temat własny z Fugą 
es-mon; 15.59 — Sarasate: Melo­
dię cygańskie; 16.05 — Aud. akt. 
Redakcji Społecznej, 16.15 —Kon­
cert Małej Orkiestry Rozgłośni Slą 
sklej PR pod dyr. Jana Liersza; 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — U- 
twory wielkich mistrzów Baroku; 
16 — Publicystyka ekonomiczna; 
18.10 — „W kraju”; 18.40 — Maga­
zyn naukowy PWN; 18.50 — Ucz­
my się języków obcych; 19.05 — 
Teatr PR; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Polskie tańce ludowe; 20.45 — „Ze 
wsi i o wsi”; 21 — Opera w prze­
kroju; 22 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 
28 i 23;

POZNAŃ: 7 — Koncert Orkie­
stry Mandolinistów Rozgłośni 
Łódzkiej PR; 7.50 — Muzyka; 8.50 
— Koncert kameralny: 9.30—Aud. 
aktualna; 10 — Śpiewamy pieśni 
i piosenki; 10.30 — Malowanki sta- 
rowarszawskie; 11 — Magazyn mu­
zyczny; 11.30 — Ludwik van Beet- 
hoven: I Symfonia C-dur; 12.15 — 
Jugosłowiańskie melodie ludowe; 
12.32 — Nauka i praktyka; 12.45 — 
Nasze sprawy codzienne; 13.45 — 
Aud. dla dzieci; 14 — Mozart: Se­
renada notturno; 14.15 — Dycki: 
Suita arabska; 14.35 — Komentarz 
Zbigniewa Suchara pt.: „Zródł<^ 
które płynie”; 14.50 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 15 — Melowie 
rozrywkowe; 15.10 — Koncert Ćhó 
ru Rozgłośni Wrocławskiej pod dy 
rekcją Edmunda Kajdasża; 15.30 — 
Aud. dla dzieci: 16.25 — Muzycz­
ny Tydzień Poznania; 16.55 — Kon 
cert muzyki operetkowej; 17.40 — 
F«l. F. Fornalczyka; 18 — Koncert 
romańskiej Piętnastki Radiowej;

— Uniwersytet Radiowy; 18.50 
—> Aud. aktualna dla wsi, 19.30 — 
Wieczorny koncert życzeń; 20.25 —■

"Oemonty budynków mieszkalnych od lat już stanowią dział remontowy na Starym 
piętę achillesową Poznania. Pod koniec każdego roku Mieście. Oczywiście podlegać1 v piętę achillesową Poznania. Pod koniec każdego roku 

stwierdzano że — plan nie został wykonany, że jakość wy-
remontowanych domów pozostawia tak wiele do życzenia 
hd. Narady, dyskusje, podjęte uchwały — jak na razie’ — 
niewiele pomogły. Na ogół remonty ciągnęły się w nieskoń-
czoność, a lokatorzy nie byli zadowoleni z 
prac.

Jak wygląda sprawa rem on 
tów w tym roku?

Trudno w połowie września 
dać na to pytanie definitywną 
odpowiedź. W każdym razie 
można już stwierdzić że wre­
szcie nastąpił jakiś „przełom” 
w pracach, które dotychczas 
w większości wypadków za­
sługiwały na negatywną oce­
nę.

Po pierwsze — jakość wyko 
nywanych robót znacznie się 
poprawiła. Zarówno do wyko­
nawcy (Miejskie Przedsiębior • 
stwo Remontowo-Budowlane) 
jak i inwestora (Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium RN m. 
Poznania) mniej wpływa za­
żaleń lokatorów. Mieszkańcy 
na ogół są zadowoleni z remon 
tów. Interwencje zgłaszane w 
sporadycznych wypadkach nie 
są odkładane ad acta, a wy­
konawca natychmiast usuwa 
usterki.

Po drugie zaopatrzenie
materiałowe MPR-B jest w 
tym roku całkowicie zadowa­
lające. Nawet blachy ocynko-

Igor Iwanow 
na koncercie 
symfonicznym

W piątek i sobotę, w dniach 
22 i 23 bm., o godz. 19.30 w 
Auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Orkiestrą 
symfoniczną Państwowej Fil­
harmonii dyrygować będzie 
Zdzisław Szostak. Jako solista 
wystąpi Igor Iwanow, laureat 
TI Międzynarodowego Konkur 
su Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego w Poznaniu.

W programie: W. A. Mozart 
— Diyertimento D-dur KV. 
334, Paganini-Wilhelmi — Kon 
cert skrzypcowy D-dur (ob’e 
pozycje będą wykonane po raz 
pierwszy w Poznaniu) oraz O. 
Respighi — Feste Romanę.

(na)

Lefony

WYPADEK NA JEZDNI
Na ul. Marchlewskiego przy 

Wyższej Szkole Ekonomicznej po 
trącony został przez taksówkę 
niewidomy student. Poszkodowa 
ny stracił przytomność.

SĄSIEDZKA ROZROBKA
Przy ul. Zielonej pobity został 

do utraty przytomności 42-letni 
B. W. (t)

„Krematorium 
20.45 — Gitara 
Sport; 21.40 — 
ralny; 22.40 —

pana majstra”; 
i piosenka; 21.27 — 
Kalejdoskop kultu- 
Gra Zespół Instru-

mentalny Wiktora Kolankowskie- 
go; 23 — Encyklopedia jazzu;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.58.

Telewizja
POZNAŃ: 17.05 — Wręczenie na­

gród w Konkursie SFBS (lok.); 
17.15 — Program dla dzieci ( 
szawa); 17.oO — Te.ew. Magazyn 
Wojskowy (W-wa); 18.20 — „Na 
półkach księgarskich” (W-wa); 
18.55 — „O wsi dla wszystkich” 
(Kraków); 19.05 — Porozmawiaj­
my (W-wa); 19.30 — Dziennik (War 
szawa); 20 — Magazyn: „Nie tylko 
dla pań” (W-wa); 20.30 — Film fa­
bularny, prod. USA: „Pan z mi­
lionami” — od lat 19 (lok.); 22^20
— „W rytmie Straussa” 
satyryczny (lok.).

KATOWICE: 20.30 —

Wpstawy

Jadwiga Ban. Jestem

progr.

Film fab.

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar­
tystów-Plastyków — godz. 9—15.

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-

SZEJI (chir. interna-otolaryng.) 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI:
Głogowska 47 Kraszewskiego 12.
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 349, Mazowiecka 12, 
Główna 52.

oń będzie MPR-B, ale w7 przv 
Sżłości, kiedy we wszystkich 
dzielnicach działać będą tą-
kie oddziały, przedsiębiorstwo 

■wykonitnych to ulegnie likwidacji.
Decentralizacja ta chyba jest

wanej, o która w r. 1960 było S,łw«£'’tek trudno, wykonawca posia- j”' A Lj? Um* i • l i _ u szym obszarze* A pozaM ol^cnte w dostatecznych tlo Rady N„„d0,„.
" Natomiast tegoroczne trud-
ności to przede wszystkim ? 5," .
brak ludzi do pracy. MPR-B
posiada 50 wolnych etatów i, Umywane remonty.
niestety, mimo starań nie mo­
że zwerbować murarzy, bła- ' 
charzy i robotników niekwałi- 
fikowanych. Osłabia to. oczy­
wiście tempo remontów. Dia-

A. S,

jeszcze dość młoda, skończy­
łam 30 lat. Dotyfchczas nie cho­
rowałam na żadną poważną 
chorobę i zasadniczo czuje 
śię doskonale. Martwi mnie 
jedynie to, że prawie przez 
ćbtłe łato miałam silny obrzęk 
nóg w kostce. Krewni twier­
dzą, że musze mieć chore Ser­
ce.

Red.: Najczęstszą przyczyną 
obrzęku nóg bywają żylaki, 
które czasami są niewidoczne. 
Irina znów przyczyna tej do­
legliwości to płaska stopa, po- 
spólicie u nas zwaną „plat- 
fus”; Radzimy zwrócić się 
Wpierw do lekarza ortopedy

wzgl. chirurga, by stwier­
dził co wpływa na obrzęk nóg. 
Kadzimy również odpoczywać 
w ciągu dnia 15 do 20 minut 
z nogami uniesionymi w górę 
(zrobić wałek z poduszek i 
podłożyć pod pięty) oraz przez 
jakiś okres nie nosić pantofli 
na wysokim obcasie. Co wie­
czór moczyć nogi w ciepłej 
wodzie z dodatkiem soli ku­
chennej, ciechocińskiej lub i 
sody oczyszczonej. Ręczymy za 
skuteczność tej kuracji. Obrzę­
ki nóg przy chorobie sercowej' 
występują wtedy, gdy jest ona 
bardzo zaawansowaną, Pani ! 
zaś, jak sama Pisze czuje się 
doskonałe. Nie ma więc spe- 
cjalnych obaw.

WYNAJĘCIE POKOJH
i Barbara Czekowa, Poznań, 
? Śródmieście:
) Mam pokój z kuchnią, mie-.. 
| szkam sama. Proszę poinfor_ <

tego też tym raku nię
ma pełnej gwarancji, że plan 
roczny zostanie wykonany. 
MPR-B postanowiło co prawda 
dołożyć starań i mimo nie­
pełnej obsady etatów, zreali­
zować plan w 100 proc., ale na 
podstawie dotychczasowego 
przebiegu prac nie można wy­
suwać tak bardzo optymistycz 
nych wniosków.

W tym roku zaplanowano 
przeprowadzić kapitalne i czę­
ściowe remonty w 437 budyn­
kach za ponad 55 min. żt. 
(W zeszłym roku „przerobio­
no” 41 min. zł). Do połowy 
września wykonano, remonty 
w 160 domach, a w trakcie rea 
lizacji znajduje się 112.

Najgorzej sytuacja przedsta­
wia się obecnie na Grunwal­
dzie i tam właśnie plan roczny 
jest najbardziej zagrożony. W 
tej dzielnicy trzeba było z ko­
nieczności zwolnić w lipcu spe 
ro pracowników (za brak zdy­
scyplinowania i pijaństwo) i to 
zmniejszenie ilości zatrudnić 
nych wpłynęło na zahamowanie 
tempa robót. MPR-B ogłosiło 
nawet przetarg na wykonanie 
prac remontowych, ale chętni 
<ę nie znaleźli.

Również z braku pracowni­
ków zagrożone są prace w 
nowo powstałym (maj 1961 f.) 
oddziale elewacyjnym. Na za­
planowanych do tynkowania 
13 obiektów wykonano dotąd 
zaledwie 4. a w trzech dal­
szych trwają prace.

Sprawa remontów domów
mieszkalnych przedmiot
dyskusji prowadzonych od 
iąt, „leży na sercu” wszyst­
kim zainteresowanym. Wła­
śnie chyba dlatego, postano­
wiono przystąpić do general­
nych zmian organizacyjnych, 
które powinny usprawnić prze 
bieg remontów i wpłynąć na 
jeszcze lepsze wykonywanie 
zadań (ilościowo i jakościo­
wo). W przyszłym roku ma po 
wstać (na razie w jednej dziel 
nicy) pierwszy samodzielny od

Echa naszych notatek

Nie sprzedano
W końcu sierpnia zamieścili-

śmy felietonik. którym na
piętnowaliśmy postępowanie gru­
py robotników transportowych. 
usiłujących przemycić do ma­
gazynu skrzynkę z marmoladą, 
zebraną z ulicy po rozbiciu śię 
opakowania.

Jak nas obecnie informuje Sta­
cja San.-Epid., rozbita skrzynka 
nie przedostała się do sprzedaży, 
a została zwrócona do hurtowni 
i wymieniona na inną. Zanie­
czyszczoną marmoladę komisyjnie 
uznano za nienadającą się do u* 
żytku i zniszczono.

Tak więc zadość stało śię pier­
wszemu z naszych wniosków. 
Szkoda jednak, że nie wiemy, jak 
ukarano tych, którzy usiłowali 
zatuszować rozbicie skrzynki? (e)

Narada handlowców
W Poznaniu odbyła się. na­

rada instruktorów ekonomicz­
nych Zarządów Okręgowych 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczo­
ści z całego kraju.

Naradzie przewodniczył se­
kretarz Zarządu Głównego Ta 
deusz Goryński. który zapo­
znał zebranych z bieżącą sytu­
acją zaopatrzenia rynku.

Dalszy temat obrad stano­
wiła sprawa usprawnienia 
działalności handlu, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roz­
woju postępu technicznego, 
racjonalizacji i współzawodnie 
twa pracy, (na)

Już w 20 przedszkolach 
uczą języków obcych

^najomość języków obcych, mimo powszechności ich nau 
czania (od piątych klas szkół podstawowych) jest w 

naszym społeczeństwie wciąż jeszcze raczej skromna. Dlate­
go na tym większą uwagę zasługuje działalność organizacji 
zajmujących się nauczaniem języków poza obowiązkiem 
szkolnym.

Do takich należy m. in. 
Ośrodek Kursów Języków Ob­
cych i Kształcenia Zawodowe­
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w’ Poznaniu. Ośro­
dek prowadzi kursy języków 
angielskiego i niemieckiego w 
20 większych przedszkolach, 
40 szkołach podstawowych, w 
zesipołach dla uczniów szkół 
średnich i osób dorosłych.

W nowym roku szkolnym, 
poza kursami francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego,

„Moda Polska" 
nie dla wszystkich

Środa rano. Przed pawilo­
nem „Mody Polskiej” na Tar­
gach czeka kolejka chętnych 
na wyroby helanko (.pończosz­
ki, skarpety). Ogonek stopnio­
wo rośnie, natomiast nie otwie 
ra się wejście do pawilonu.

Ktoś pyta: — Czy tu otwie­
rają o godzinie dziewiątej?
- — Tak jest — odpowiada 
pierwsza w kolejce — ale cze­
kają na tę panią 'z kluczami.

Pani z kluczami spóźniła się 
15 minut, otworzyła jedne 
drzwi, potem drugie i z kolei 
zaczęta, próby powiązania obu, 
aby się nie zamykały. Oczy­
wiście nigdzie nie mogła zna­
leźć odpowiedniego sznurka, 
Wreszcie jeden z czekających 
korzystając ze. zniknięcia pani 
z „Mody” wyciągnął z kiesze­
ni jakiś sznurek, powiązał 
drzwi.. Pani z „Mody” wyszła, 
spojrzała na drzwi jak na ja­
kieś czary. Czekający odetchnę 
li. Teraz' chyba żaczną sprze­
daż. Ależ skąd’. Panie z 
„Mody” zaczęły wynosić z pa-

Ośrodek przystąpił do organi­
zowania nauczania także łaci­
ny. esperanta i włoskiego.

Ostatnio powstaje coraz wię­
cej zespołów przyzakłado­
wych, (np. w „Orbisie”, PKO, 
w bankach) prowadzonych 
przez Ośrodek ZNP. Są to ze­
społy nauczania początkowego 
lub też grupy konwersacyjne 
dla zaawansowanych. Nowymi 
formami pracy Ośrodka mają 
być: indywidualne kształcenie 
domowe i korepetycje z zakre­
su języków obcych, a ponadto 
organizowanie nauki dla dzieci 
w wieku przedszkolnym, nie 
uczęszczających do przed­
szkoli.

Dorośli korzystają z nauki 
języków także w 2-letnim Stu 
tiium Języków Obcych przy 
Liceum nr 8 (ul. Głogowska 
92), a od niedawna także przy 
Szkole Podstawowej nr 40, 
(Garbaty 82).

Ośrodek ZNP przychodzi po 
nadto z pomocą zakładom pra­
cy w organizowaniu szkolenia
dla robotników mistrzów
wszystkich specjalności. Zaję­
cia dla kandydatów na robot­
ników kwalifikowanych odby 
wają się w branżowych .szko­
łach zawodowych. Uczą się oni 
przedmiotów zawodowych i 
ogólnokształcących, a mistrzo­
wie ponadto — psychologii pra 
cy, dydaktyki i etyki zawodo­
wej. (rek)

wilonM stosy pudeł. „Nie
możemy w takim bałaganie 
pracować” — powiedziały. W 
środku-pawilon u stał poważny 
pan z plikiem teczek pod 
pachą. Zapytano go: — Kiedy 
tu właściwie otwierają?

Sprzedaż zaczyna się różnie 
— odpowiedział — gdzieś mię­
dzy 9 a 10.

I rzeczywiście, dobiegała 
dziesiąta, gdy długi ogon 
wpełznął do wnętrza. Wtedy 
kilku eleganckich panów (nie 
z kolejki, o nie) z jedną panią 
z „Mody” na boku porozma­
wiało i wkrótce stali się po­
siadaczami, paczek z rozmaity­
mi wyrobami helanko. Ogon­
kowi klienci czekali tymcza­
sem. na... papier do pakowa­
nia, bo zabrakło. Potem do 
stoiska wtargnęła, grupa wy­
wijająca kartami wstępu. „My 
pracujemy na Targach, my 
bez kolejki” wołali. Aliści cze­
kający pokazali w odwet 
takież karty. Okazało się,}że 
normalnych gości targowych 
w kolejce w ogóle, nie było.

Gdzie są 
zle wo-zmy waki ?

— pytają nasi Czytelnicy. Po­
dobno niektórzy mieszkańcy 
naszego grodu widzieli je na­
wet w sklepach. Rzecz w tym, 
że można niekiedy ten „cen­
ny” towar przelotnie zobaczyć, 
ale nie nabyć. Znika jak przy 
słowiowa kamfora. Tak zwy­
kle bywa, gdy towar jest 
atrakcyjny, a podaż niewystar 
czająca.

Jak nas informują, w tych 
dniach nadszedł transport —
drogich niestety zlewo-
zmywaków jugosłowiańskich 
i czeskich. Z krajowymi urzą­
dzeniami tego rodzaju nadal 
jest niezbyt wesoło, gdyż c- 
graniczona ich ilość rzeczywi­
ście nie może zaspokoić za­
potrzebowania.

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że w sklepie MHD przy
ul. Szkolnej znajduje się znacz 

। j kpian pieco-na ilość rud 
wych Ponadto w tym miesią-
cu nastąpiło otwarcie nowego 
sklepu uniwersalnego z arty­
kułami elektrotechnicznymi i
gospodarstwa domowego 
ul. Grunwaldzkiej. (Ij)

przy
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Ktoś informował. Jeśli
pani chce dostać poza kolejką 
to trzeba tam z tyłu, ale 10 zł 
musi pani dopłacić do pary 
.pończoch.
t 'Gwar tósł, namiętności wy- 
zibalały się...

Tak, tak .Moda Polska''
nie dla wszystkich, (ms)

Helena H. — Na temat zakłóca­
nia spńkoju pisaliśmy już nieje­
dnokrotnie. Radzimy sprawę 
zgłosić w Komitecie Blokowym

(2402)
Frog. dr J. k. List przekazali­

śmy miarodajnym czynnikom. Za 
uwagi dziękujemy, (24-33)

mować mnie, czy 
wó wynająć pokoj 
godzin dziennie na 
karzowi. Czy na 
mieć zezwolenie 
Rady Narodowej?

Red.: Zezwolenie

mam pra­
na 2 do 3 
gabinet le- 
to trzeba 
Prezydium

z Rady Na-
rodowej nie jest potrzebne, ale 
sprawę winna Pani zgłosić w 
Administracji Domów Miesz­
kalnych, do której Pani na­
leży. Jednak będzie musiałą 
Pani płacić podwyższony i 
czynsz. Radzimy więc sprawę ' 
dobrze rozpatrzeć i wyliczyć ’ 
czy będzie się opłacało wy­
najmowanie pokoju.

JESZCZE AUTOSTOP

A. B., ul. Głogowska:
Urlop spędziłem jeżdżąc 

Polsce autostopem. Mam 
szcze kilka dni wolnych 
pracy a mnie skończyła
Książeczka. robie

: Po 
je- 
od 
się 

Czy
znów muszę mieć w PKO aż 
400 zł aby dostać nową ksią­
żeczkę?

Red.: Nową książeczkę może 
Pan otrzymać (po wyczerpaniu 
wszystkich kuponów), jeśli o- 
każe Pan poprzednią. Powtór­
na wplata pieniędzy nie jest 
tym razem konieczna.

DZIECI — ZLE SIĘ BAWICIE
Artur Czajczyński:
Na Osiedlu Warszawskim od 

paru lat hasała po drzewach, 
a często i na chodnikach — 
wesoła, ruda wiewiórka. Była 
zabawą i ćieszyla nie tylko 
młodych ale i starszych prze­
chodniów ulicy Warszawskiej. 
Miało zwierzątko zaufanie do 
ludzi. Niestety! Przeszkadza­
ło ono sżwendającej się łobu­
zerii 10 i 13-letniej, która tak
aługo rzucała
kamieniami, 
znaleziono 
na ulicy ze 
kiem. Winę

wiewiórki
aż pewnego dnia 

ma łe stworzonko 
strzaskanym Jeb- 
za to ponoszą nie

tylko małoletni chuligani lecz 
także rodzice i opiekunowie, 
którzy nieraz patrzą przez 
palce na wybryki dorastają­
cej młodzieży. Sądzę, że w 
szkołach winny zostać wpro­
wadzone lekcje, na których 
uczono by młodzież umiłowa­
nia przyrody, a w szczegól­
ności zwierząt i ptaków. Jak­
że często nasze dzieci niszczą 
gniazda ptaków, jak to miało 
miejsce na ul. Zielonej i Wal­
ki Młodych czy na ul. Kar­
melickiej. A może za takie 
wybryki karać rodziców?

Red.: Razem z Panem i wie­
loma obywatelami podobnie 
myślącymi bolejemy nad roz- 
pasaniem wyrostków. Oczy­
wiście, że winę ponoszą tu W 
dużej mierze rodzice i opie- 
kunotvie. Przeciwko temu złu 
winno wystąpić całe społe- 
caeństwo, napiętnować wy­
bryki małych chuliganów. Do 
współpracy zapraszamy komór 
ki MO, wychowawców szkól 
oraz wszystkich obywateli.

INFORMUJEMY
Stowarzyszenie Oświatowo-Kub

turalne Poznańskich Spółdzielni
Pracy ogłasza konkurs pod ha* 
słem: „Szukamy Talentów Pla­
stycznych i Majsterkowania” —* 
wśród spółdzielców i członków ich 
rodzin. Termin nadsyłania prac 
mija 31 października 1961 r. Na 
uczestników czekają cenne na* 
grody rzeczowe, ni. in. aparat tu­
rystyczny „Szarotka”, zegarek na 
rękę, aparat fotograficzny i wie* 
le innych. Szczegółowych infor­
macji o warunkach konkursu u* 
dzieła Biuro Stowarzyszenia, Sta* 
ry Rynek 73/74 tel. 24-64 w. 3.

Kierownictwo Ośrodka Naucza* 
nia J. Obcych ZNP zawiadamia, ża 
zajęcia w Liceum nr 8 przy ul. 
Głogowskiej 92 rozpoczęły się 1“ 
bm. Sekretariat nadal przyjmuje 
zapisy codziennie w godz. od 16,30 
do 19, z wyjątkiem sobót.

Tow. Miłośników m. Poznania, 
Koło Osiedle Warszawskie urzą-
dza 24 bm, wycieczkę do ogr°* 

Katedrydów doświadczalnych 
Roślin Ozdobnych WSR przy uk 
Dąbrowskiego. Zbiórka ueżestm*
ków o godz 10 na ostatnim przy* 
Stanku linii nr 8 na Osiedlu War* 
szawskim.


